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D r .
Ved_kU>r naczelny

I I iK K O J I D I B  T O G E L .
M a ra  r* da k *yi: ni. Sykstaelta 1. 40, I. piętro
otwarte od gods. 10 rano do godz. 1 w południe. 
Biura admlnlstr&oyl i ul. kopcrniki 1. 7 parter 
(•klep) c-warie o- godz. 9 rano do godz 7 wie- 

caortm bez przerwy.
P iiid p ła ta  ma .G a n ię  I u o u o w | ‘ w y s o o

. . *£»•»!•: ni prowinoyl; „a grwdw:
m ee: ęezni* 9 kor. 9 kor. 50
kwartalnie 6 „ 7 „ 50 „ 1 0  koa 60 h.
p&robZOl* 19 . 16 n _  a l  _

Za zmianą aareeo dopłaoa się 40 hal.
W r«s e ,T jr 8„ d Ł U d »a  mód i  p*w łaiol" lub 
tac z warszawskim tygodnikiem „Ziarno14 i 12 

^t^ms,mi rooz^ie premii : 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

w  T * . nr prowiacyi 9 ,  10
J l e. , 0wle 11 odnoszenie do demu 

K ' 46 haL miejifcznis.
"■■opłaca wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem.

0 O Ł 0 8 Z E N IA  1 P R Z E D P Ł A T ?
p rzy jm u ją : W e  L w o w ie : A dm in istrac ja  „(J%ze- 
ty  N arodow ej44 ul. K opernika 7 1 biuro Sokołow
skiej Pasaż H ausm ana; W e  W led n in : H aasenjteL . 
& V ogier (Otto Mas?) IH arn tnem tr. 18 (Eing. Neuer 
M arkt 3',- R udolf Mosse f  eilerstadte 2, A Oppolik 
Grunangergasse 12, M. I)ukos Nachf., Mai. llngen- 
feld & Em erich Lessner I. Wollzeile nr. 9, Schallek 
Wollzeile 11, 5. D annenberg II P riterstraw e 33, 
A dolf Chuiavski ' ' 'I I  Stiftg. 4, E . Braun I. RoteD- 
turmstraase 9; W  B u d a p o a z o ir : JoJiusZ Leopold 
V II. E lisabetbring 41; W e  F ,a m d tir c ie  n. M.: 
H aasenstein & Voęler i  G. Danoe & Comp.; W  P a 
r y  i r  : C. Au«ma Ciborowskiego następca: R acz
kow ski 14. Citó de Trcvi«B Pari«.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń  : Ogłoszeni., z w y 
czajne na jednoerpaltowy wiersi drobnym drukiem 
i ab jego miejsce 20 hal. liadeaian. za wiej u  lub 
jego miejsce 60 hal. Gśoay publiczności za 
wiersz lub je^o miejsce 1 kor. Prywasna ko- 
reapondenoya 6 hal. od wyraża.
f.wit n kosztuje 8 h , na p^owincyl 10 hal.

(Numery dawniejsze kosztują po 10 ct.j

mm dla llsiów zastawi
Pragska „Połitik* wasznie zwraca uwagę 

na niebezpieczeństwo, grożąca insty
tucji hipotecznych „listów zastawnych44, uważa- 
■yoh dotąd we wszystkich kołach kapitalistów 
k**w*ruakowo za papier wartościowy, przedsta
wiający największa bezpieczeństwo. Wartość li- 
staw zastawnych opartą josf nowiem w pierw- 
“ ym rzęiuuc na wartości szacunkowej nieiueho- 
m®i Posiadłości, oudanej przez dłużnika w za- 
*tuw udzielającemu mu kredytu zakładowi, na 
fanduszu rezerwowym swojego zakładu — a 
1 Jfo jeazcze, ja t  w Towarzystwach kredytowych 
**ennkich lub mie.,akich, na subsydyarnej poręce 
sbiorowej wszystkich stowarzyszonycL właścicieli 
dóbr ziemskich albo realności miejskich.

Wobec tak wszechstronnego i tak stałego 
ubezpieczania wartości listów zastawnych hipo- 
teCinycb, mają one na wszystkich giełdach kurs 
1 '«T i bardzo wyaoki w stosunku do oprocento
wany j „ą W1̂ cej u»wet poszukiwane do lokacyi 
^spitaiow, niż papiery państwowe. Papiery pań- 
81 "'owe podlegają bowiem o wiele częściej fluktu- 
ac7cm kursu, niż listy aastawne hipoteczne i gdy 
Okłady, uprawnione do ich wydawania, nie mo- 
*4 ich dość aastarczyć, wober żywego popytu 
Jako o pierwszorzęumy papier lokacyjny, to pa- 
P“ ry państwowa trzymają nieraz ayndykaty dość 
‘dugo, zanim uda siy <e w potrzebnej ilości spie- 
n,«*yć, albo też zalegają w kasie długów pań- 
8tw», lub w pocztowej kasie oszczędności w 
Ł*stawie.

Leży to w interesie ekonomicznym każdego 
ju w ogóle, a w szczególności tych wasyst- 

oh szerokich warstw ludności, które ucierpiały
by Ra tern nezpośrednio, fdyby zachwiałem zo- 

o znaczenie listów zastawnych jako najps- 
W **J,«ego oapi.ru lokacyjnego — ażeby list 
*astawny doznawał ze strony państwa należytej 
opieki i ochrony.

Niestety, coraz częściej powUrzają się w 
nowszych czasach próby, zmierzające do wyko
rzystania wypróbowanej reputacyi listów zastaw
nych dla rozmaitych innych celów — c*o prawda 

jftraz poparcia godnych i bardzo «|oapatycznych,
* z kredytem hipotecznym nie pozosiającycn 

w zw.ąnzu.
i tok np. gay rsąd przygotowywał projekt 

Ustawy o utworzeniu centralnej państwowej kasy 
8towarz"szeń udziałowych, zamierzał pierwo- 

taie zapewnić temu zakładowi ustawowo prawo 
Wydawania „listów zaetawnychK na rachunek 
Je«o wierzytelności u zjednoczonych spółek. UJało 
wt  jeszcze w ostatniej chwili uzyskać zmianę 
Uuzwy tego papieru na „listy dłużne“. Teraz je- 
*•“»* stoją aa porządku dziennym aż trzy pro-

których inieyatorowie ubiegają eię o po
ko len ie  puszczania w obieg papierów warto 
sc>owych z nazwą „listy zastawne" — chociaż 
°w« papiery różniłyby się zasadniezo od listów 
^stawnych h i p o t o c z n y c h, bo nie byłyby 
n« wierzytelnościach hipotecznych oparte. Miauo- 

e stara się konsoreyum, które za>muje się 
Projektem założenia akcyjne, kasy dla wykupy- 
^ Ru»a urzędników państwowych z długów o pra- 

o'Wydawania „listów zastawnych" na rachu-
* Wl««ytelności, ubezpieczonych kondyktami 

osobistych poborach dłużników i na pohcacb
^ku racy jnych ; o to samo siara się drugie kon- 

reyum, które zajmuje się projektem podobnej

kasy do wykupowania z długów oficerów, a 
w,eszcie trzecie konsoreyum żąda koncesyi na 
puszczanie w obieg „ustów zastawnych" na ra 
chunek pretensyj budowniczych, na wznoszonych 
na kredyt nowych budowlach przed ich wykoń
czeniem.

PowJi.‘'aby więc istotnie mozajka różnago 
gatunku „liatów zastawnych*, gdyby rząd owe 
życzenia ehciał uwzględnić i na prawe na lewo 
rozdawał upoważnienia do wyaawania listów za
stawnych.

Spodziewać się jednak należy, że do tego 
aie przyjdzie — i rząd zrozumie, jak ważne 
względy p u b l i c z n e g o  d o b r a  wymagają 
utrzymania waloru listu zastawnego w nieska
żonej czystości Sama uboga G-aucya ma około 
miliatda koron lokowanych w lisiach zastawnych!

Bałamuctwa poi Tyczne.
P. Stanisław Grabski napisał w „Słowie 

poi.* artykuł p. t. „Żeby nie zejść na manowce44. 
Ar y kuł ten jawił się jeszcze w zeszłym mie
siącu, ale tak autorowi podobał się, że uznał za 
stosowne przedrukować go raz jeszcze w „G-a- 
zecie polskiej* w Warszawie. Artykuł ten, o tyle 
pretensyonalny, o he nacechowany nieznajomością 
sprawy, o której p. Grabski pisze, można było u 
nas w kraju, gdzie sprawa ruska jest dokładniej 
znaną, pominąć milczeniem — rozszerzanie go 
jednak w sCiólestwie, jakkolwiek jest dowodem, 
że autor posiada zdolności do autoreklamy, jest 
wprost bałamuceniem tamtejszoj opinii.

Cieszyć się można, że tak zdolny człowiek, 
płynąc H-iędzy Scyllą socyalizmu a Charybdą 
bardzo wdzięcznego konserwatyzmu, dopłynął na
reszcie do portu i stanąć potrafił w obronie in
teresów politycznych i ekonomicznych tych sa 
mych ludzi, których a t  początku swojej ewolucyi 
umysłowej byłby chętnie „na własnych kiszkach 
powiesił*, mówiąc obrazowym stylem panów Hu- 
deców i Diamnndów. Ale co innego ewolucya, 
aswet z tak pięknem zakończeniem pokuty i po
prawy, a co innego bałamucenie opinii publicznej 
niejasnymi poglądami, wychodzącymi poza sferę 
studyów i badan autora.

W artykule p. Grabskiego odbijają się echa 
zadowolonych z siebie tych polityków, którzy 
sprawy narodowe roztrząsają ze stanowiska oso
bistych swoich spostrzeżeń lub wrażeń, albo ze 
stanowiska powiatowych interesów. Wiadomo, że 
tacy politycy uważają się za nieomylnych i dla 
nich kwestya ruska jest kwestyą „agitatorów, 
którzy podburzają przeciwko nam lud ruski, 
sztucznie budząc nienawiść". Według opinii p. 
Grabskiego lud ruski jest podobny do baranka, 
którsgo drażnią i do złego namawiają tylko ja
cyś brzydale, owi patryoci fałszywi, którzy na 
padają na „poszczególne instytucye i osoby* — 
tak od niedawna drogie dla bardzo spokojnego, 
także od niedawna, autora. Według nieomylnego 
sądu p. Grabskiego „lud ruski (widziany zapewne 
na targach lwowskich) nie ma te, do Lachów 
nienawiści, którą rozbrzmię wsją wszystkie poli
tyczne wiece ruskie! Nienawiść tę budzi w chło
pie ruskim agitator*. On jest alfą i ouiegą 
złego.

Oczywiście przy takim poglądzie autora na 
kwestyę ruską, znalazłby się bardzo dobry spo
sób rozwiązania jej — równie skuteczny, jak 
wywieszanie szlachciców i księży w celu uła
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(Ciąć dolser.)

A teraz, chociaż wbrew swoj woli, uderzyła 
Qim batona i zadała mu ból. Mógł baron tysiąe 
razy przeczyć, jednak ból czul

Gdyby była przedtem nie wzbraniała się 
Wracać Da arenę, gdyby nie była zdradziła swego 
Auinaru dotknięcia go wyrazem „nauczyciel*, nie 
byłby uia aieszcześliwy przypadek tak ją wzbu
rzył. Teraz jeanak nie mogia pozbyć aię myśli 
** 0,1 będzie może przypuszczać, że w tym przy
padku było przecież troohę jej chęci i to ją obu
rzało. Juk on śmie przypuszczać, że ona, hra
bianka Gtiiftdinfen, podniosła aa mego reitpajcz. 
Jeieli sobie coś podobnego wyobraża, to chyba 
Przypuszcza, iż on zn«ezy dla mej tyle, że ona 
*ż takiego brutalnego chwyeiła się środka, aoy 
mu pokasac, jak go nienawidti.

— Hrabianko Dagmaro — ozwał się glos 
barona — proszą spokojsiej trzymać konia. Naj
lepiej będzie, jeżeli pani wypuści zupełnie cu- 
| 1* i zwróci całą uwagę na trzymanie korousu.

Wydaje mi się, jak gdyby pani nie siedziała na 
koaiu dziś tak spokojnie jak zazwyczaj... Przy- 
pujzozam, że radość z powodu bliskiego przyja
zdu brata, tak panią niecierpliwi .. czyni nerwo
wą... Koń jednak nie jast fortepianem, na któ
rym można nasze nczucia i wrażenia wygrywać 
jużto piano, już to fortissimo..

— Ależ, baronie — zawołała Aleksa — co 
za straszne porównanie!

— O, mnie także się nie podoba — rzekł 
baron — Ale chciałbym, hrabianko Alekso, abyś 
mogła zobaczyć się teraz w zwierciadle. Koń 
niesie panią, zamiast aby pani na nim jechała. 
Proszę cugle ściągnąć.

Baron traktował bardzo poważnie i sumien
nie swoje lekcye. Uważał na najmniejszą dro
bnostkę a jego uwagi, często sarkastyczne, me 
pozostawały bez skutku. Było już widoesnem, że 
obie hrabianki wiele jeż skorzystały.

Dagmara była zadowoloną, gdy nareszcie 
ta lekeya Się skończyła. Nie podniosła wówczas 
oczu na barona, gdy on mówił, że przybycie 
brata niecierpliwi ją  i denerwuje. Czuła jednak, 
że przy tych słowach krew gorętszą falą napły
wa jej do twarzy, co wcale do jej uspokojenia 
przyczynić się n .t mogło. Baron kilkakrotnie je
szcze zwracał jej uwagę, że źle trzyma się na 
koniu i Dagmara odetchnęła, gdy nareszcie zsia

twienia stworzenia państwa socjalistycznego, — 
wyłapanie agitatorów lub przerobienie ich za 
pomocą mniej lub lub więcej przekonywujących 
dowodów, na obrońców ładu i porządku. Ba, ale 
skąd się biorą agitatorzy? „Z inteligencyi" — 
odpowiada p. Grabski. „A inteligencja? „Z lu 
du* -- odpowiada p. G. A ponieważ twierdzi p. 
G., że „lud nie ma do nas nienawiści* — ergo : 
jest — „bez oskarżania iustytucyi i osoby* — 
jakieś niedomaganie w tem rozumowaniu. Niedo- 
sagnnie to nazywa się. bez obrazy honoru, igno

rancją historyczną.
Można być doskonałym socyologiem i sta

tystykiem, a nieznać własnych dziejów. Gdyby 
p. G znał dzieje polsko-ruskich stosunków i za
targów, nie tyłby na tyie odważnym, ażeby z 
podobnemi rozumowaniami popisywać się pu
blicznie, gdyż odszukałby tam ów pierwiastek 
autispołeczny, z którego w prostej linii bierze 
początek i zasiłek dzisiejsza „borba44 Rusinów. 
Gdyby oni sąsiadowali nawet z Francuzami lub 
Anglikami, walczyliby z nimi tymi samymi środ
kami i sposobami co z nami, gdyż pierwiastek 
ich, to anarchia duchów?. Z ducha awanturni
ków kresowych i stepowych, hodowanych przez 
długie wieki w samowolnej swobodzie, nie wy
twarzają się tak rychło społeczeństwa, zdolne do 
pracy państwowej. Warchołów nowożytnego so
cyalizmu uspokajano jnż nięraz za pomocą róż
nych synekur, ale pierwotne społeczeństwa nie 
wchodzą tak łatwo na drogę spokojnej pracy. 
Gdyby p. Grabskiemu udało się wyiapać nawet 
wjzystkich agitatorów ruskich, to z „ludu, który 
do nas nie ma nienawiści* powstaliby inni.

Pomijamy rady szan. autora, dawane spo
łeczeństwu naszemu, w rodzaju „krytyki twór
czej*, która, zapewne przy pomocy różnych sy
nekur, dopomagała do rozwikłania kwestyi ru
skiej. P. Grabski znalazł wszakże lekarstwo, 
nazwał je, tylko niepowiedział jakie pierwiastki 
chemiczno-społeczne złożyły się na nie. Potwier
dziwszy bez „krytyki twórczej* dawny wynala
zek, że kwestya ruska jest jednocześnie kwestyą 
społeczną, oświadcza zupełnie seryo: „że nie da 
się ona rozstrzygnąć bez gruntownej reformy na
szego ustroju agrarnego, któraby łagodząc krańco
we sprzeczności jego, na tle których wszelki ra 
dykalizm bujnie się krzewić musi — tem samem 
sprowadziła polsko-ruskie stosunki na właściwe 
im tory kulturalnego współzawodnictwa dwóch 
współżyjących aa jednej airmi narodów*.

Bardzo to wszystko zachęcające, baidzo 
dwuznaczne, uspokająco idealne i baidzo mebe - 
piecine. Trudno przypuścić, ażeby p. Grabtki 
pragnął przesz izepić do nas ideały Dumy rosyj- 
skiej. Żyliśmy na tej ziemi długo przed przyj
ściem na świat zzanownego autora obiecanej 
„reformy u s t r o j u  agrarnego" i zapewne długo 
jeszcze żyć będziemy, ale z tego bynajmniej nie 
wynika, ażebyśmy, zamiast szukania realnycii 
podstaw dla rozwiązania kwestyi- ruskiej, bała
mucili się jakąś gwałtowną potrzebą „reformy 
ustroju agrarnego*. Haseł tego rodzaju rzucać 
nie wolno bezkarnie, zwłaszcza gdy rzucający je 
nie mówi wyraźnie, jakiejby to pragnął reformy. 
Takie nieoględne frazesy z pod pióra p. Grab
skiego mogą jedynie znaleść wytłomaczenie w 
przysłowiu: on revient toujours a ses preuuers 
amours.

■ p a n a

Najświeższe nowości ea składzie w kolosal
nym wyborze od najtańsaych do najgusto- 
wniejszjcb na ściany, sufity, lamperye ltp. 
Wzory wysyła opłatnie. Tapetowanie wy

konuje w miejsca i na prewiaeyi.

dła z konia.
Nie podawszy swemu wierzchowcowi, jak 

to czyniła zawsze, kawałka cukru, nie powie
dziawszy do nikogo ani słowa, poszła szybko do 
zamku.

Aleksa chciała zapytać barona, co stało się 
dziś Dagmarze, ale obecność stajennych po
wstrzymała ją. Czy możu między nią a baronem 
przyszło poprzód ao jakiej sceny ? Było dość 
dziwnem, że Dagmara, która oświadczyła, że ani 
sekundy dłużej czekać nie będde i pod żadnym 
warunkiem na konia nie wsiądzie, powróciła je
dnak na arenę.

Nic to judnak nie szkodzi, myślała sobie 
Aleksa, jeżeli baron złamał raz jej upór. Aleksa 
doskonale znała uparty charakter swej siostry, z 
powodu czego nieraz się gniewała, chocisż zre- 
szrą między siostrami panowały zc wrze najlepsze 
stosunki.

Ciekawe pytanie leżało na ustach Aleksy, 
gdy szła z baronem przez podwórze do zamku. 
Jednak i tym razem milczała. Jeżeli on rzeczy
wiście miał sprzeczkę z  Dagmara, to byłoby mu 
przykro o tem mówić

Zresztą przychodziła na nią czasem wątpli
wość, jaki jest właściwie stosunek między baro
nem a Dagmarą Chwilami zdawało się j°j, że 
jest tam coś ukry<ego. Gdyby swej pięknej, dum

Z pod ucisku pruskiego.
Pruska iR b a  panów  praeeiw  P*lak*u.

Na wczorajszem posiedzeniu pruskiej izby 
panów przy obradach nad budżetem minister
stwa wyznań i oświaty, skarżył się hr. York 
von Wartonburg na postępy wielkopolskiej agi. 
tacyi na Ślązku górnym. Na razie jest jeszcze 
szkoła ludowa szczerze niemiecką i jeżeli u tra
cono Ślązk górny na rzecz ruchu narodorro-pol- 
skiego, to winę tego ponosi katolickie ducho
wieństwo. Jeszcze gorszą jest agitacja, prowa
dzona z tamtej strony granicy przez zakosy. 
Zakon franciszkański utworzył dwa wielkie kla
sztory, które przez napływ z drugiej strony gra
nicy dodały podniety agit&cyi polskiej. Mówca 
radby uwierzyć, że przełożony 0 0 . Fianoidzka- 
nów, jak to zapewniał, w kwestyach narodo
wych jest obojętny. Ale w tamtych otrcuaob, kto 
nie germanizujC, Un polonizuje. Na Ślązku gór
nym nie powinno się dopuścić do stosunków, 
jakie panują w Czechach i na Morawii. Rów
nież mówca wierzy kardynałowi tCoppowi, jeżeli 
powiada, że duchowieństwo jest jeszcze nie
mieckie. Ale jeżeli się nie poprze tam ducho - 
wieństwa świeckiego, to łatwo może być inaczej. 
Państwo musi wystąpić przeciw niebezpieczeń
stwu.

Książę Hatzfeld zaznaczył, że kler gorno- 
ślązki jest szczerse natchnięty niemieckim patryo- 
tyzmem. Wskutek silnego wzrostu ludności na 
Górnym Ślązku i stanowczycn potrzeb religijnych 
powstało tam wielkie zapotrzebowanie ducho
wieństwa i dlatego uwzglęuniono podanie 0 0 . 
Franciszkanów o pozwolenie na osiedlenie się. 
/jawsze to lepiej, jeżeli pielgrzymki zostawiają 
swe pieniądze w Pszycz?nie, zamiast, żeby się miaty 
odbywać pielgrzymki do Krakowa albo do in
nych miejscowości galicyjskich. Jeżel' ludność 
jest gdzieś polską, to nietylko duchowieństwo ka
tolickie, ale i ewangielickie wygi asza polskie ka
zania i nie germanizuje nikogo, ale też nie po
lonizuje nikogo, ale poprostu tylko „pastoryzuje*. 
Sprawę górnoślązkich OO. Franciszkanów roz 
dmuchano niepotrzebnie. Jeżeli się w każdym za 
konniku upatruje nieprzyjaciela niemczyzny, a 
w każdem polskie® kazaniu niebezpieczeń 
stwo, to tylko się umacnia przesąd, który już 
niestety częściowo się przyjął, jakoby polskość i 
katolicyzm były ze sobą identyczne

Minister oświaiy i wyznań Studt próbował 
dowodzić, ze przemowa br. Yorka polega na 
jednostronnych intormacyach. Pozwolenia 0 0 . 
Franciszkanom n: osiedlenie się rząd udzieli! już 
w r. 1902, podczas ?dy dawniejsze klasztory 
istniały już od r 1889 na ślązku Górnym, a 
działalność ich uznano jako zupełnie bez zarzutu. 
00 . Franciszkanów prasa polską nazywała wprost 
hakatystycznymi Prusakami. Pozwolenia na o- 
siedlenic się udzielono im właśnie dlatego, ażeby 
sparaliżować wpływ całego łańcucha innych kla
sztorów z tamtej strony granicy, których naro- 
dowo-polskiei agitacyi nie można lekceważyć 
Następnie ministe" podnosił lojalną działalność 
0 0 . Franciszkanów; nieufność względem ich 
klasztorów jest ni^usprawiedliwioBa. Zaufanie 
budzi zaufanie.,

Hr. Oppersdorf oświadczył, że wielkopolskie 
niebezpieczeństwo, jako obawa powstania czysto 
polskiego państwa z przyłączeniem jak najlicz
niejszych części krajów z pLństw sąsiednich, nie 
istnieje. Takie państwo już Bismark nazwał u- 
topią. Polepszenie się stosunkór w Marchii 
V'schodniej da się sprowadzić tylko przy obu
stronnej dobrej woli.

P. K o ś c i e l s k i  wykazał, że minister 
jest współwinowajeą strajku szkolnego. Mówca 
nie zna żadnego wielkopolskiego niebezpieczeń
stwa, ale tylko bardzo usprawiedliwiony ruch, 
który obejmuje wszystkich Polaków.

Ks. R a d z i w i ł ł  przytakując ostatnim 
słowoqj poprzedniego mówcy, podniósł, że ruch 
ten przy ostatnich wyborach doznał bardzo po
cieszającego wzmocnienia. Nie chodzi o nielojal
ne postępki, ale o uprawniony wyraz narodowe
go uczucia.

Minister S t u d t  oświadczył, że stiajk 
szkolny rozpoczął się wyłączcie jako naroaową 
polska próba siły. Minister wziął w obronę nau
czycieli przed zarzutami brutalności, wskazując, 
że środki, którymi rozpowszechniano strajk szkol
ny, w kousekwencyach ostatecznych były rewo
lucyjne. Rząd wszystkimi środkami, ja
kie ma do rozporządzenia, bęazie zdążał do za
kończenia strajku szkolnego. Nadzieje odbudo
wania wszystkich części państwa polskiego 
znajduje; się mianowicie wyrażone w pismach 
polskich poza granicami Prus. Tę ideę podzielają 
także polscy posłowie. Obowiązkiem państwa jest 
bronić się przeciw temu w interesie bezpieczeń
stwa kraju i narodowego jego charakteru.

Starszy burmistrz Poznaoia Wiims oświad
czył, że, jak obecnie sprawa stoi, rząd nie może 
zadosyć uczynić życzeniom zaprowadzenia w 
szkołach ludowych nauki w języau polskim.

Dr B & l l e s t r ć m  wyraził troskę, z 
powodu, że 4 wybranych posłami ze śiązka księ
ży natezy po raz pierwszy do Koła poiskiego. 
Frakcya polska w sejmie rzesz/ dąży do celów 
naroaowo-politycznych.

Starszy burmistrz Wrocławia Bender wy 
wodził, że cały ruch bardzo prędkoby się z a 
kończył, gdyby powiedziano: „Albo przychodźcie 
do szkoły i uczcie się po niemiecku, albo nie 
prsychodźcie i pozostańcie głupimi!" Mówca za
rzucił rządowi, że mało popiera niemieckie szko
ły ludowe na Górnym Śiązku.

Ruch przedwyborczy.
We w terek  14 bm.

odbędą *ię w całej Austryi wybory a w 
Galicyi jedynie w 18 okręgach wiejskich dwu 
mandatowych tj. ma zostać wybranych na 106 
posiów z Galicyi, 36

Z ośmnastu owych okręgów przypada 9 na 
okręgi czysto polskie, 7 na mieszane polsko- 
ruskie a 2 na czysto ruskie.

W następujących 9 okręgach c z y s t o -  
p o l s  k i c h  naznaczone są wybory na 14 bm. 
nr. 48 Pilzno, nr. 44 Mielec, nr. 45 Nisko, nr 
46 K.oibi szowa, nr. 47 Łańcut, nr. 48 N. Sącz, 
nr. 49 Gorlice, nr 50 Krosno, nr. 52 B-zoł-jw . 
W niektórych z tych okręgów Rada narodowa 
zatwierdziła kandydatury a to: w Mielcu ks. dr. 
Adama Kopycińskiego i Józefa Miodońskiego 
(zast.); w Kolbuszowej Ad .ma Jędrzejowicza i 
Tomasza Sząiera obu na posłow; w Łańcucie 
Andrzeja ks. Luoomirsk.ego; w N. Sączu lana 
Potoczka i Błaźfja Bednarka, obu na posłów; w 
Krośnie Pawła Nawrockiego i aa zastęp. Wład. 
Tęcz&ra. Wyborcy uznający p trzebę solidarno
ści narodowej powinni tedy w y ł ą c z n i e  t yl -  
k o  n a  t y c h  k a n d y d a t ó w ,  zatwierdzo
nych prze/ Radę narodową, o d d a ć  s w o j e  
g ł o s y .  W innych okręgach (Pilzno, Nisko, 
Łańcut, Gorlice i Brzozów) oddać naieży głosy 
tym kandydatom jedynie, którzy nie tylko uznają 
solidarność Koła polsk;ego, ale i dają gwarancję, 
że nie samerni obietnicami szalować potrafią, ale 
i umieją pracować i dołożą starań około dobra 
narodu naszego i kraju.

w 7 okręgach p o l s k o - r u s k i c h  Rada 
narodowa zaleca:

nr. 51 Sanok, włość. Bartłomieja Fiedlera 
na posła a prof. Adama Pytla na zastępcę ;

nr. 53 Sambor Karola Surówkę i ks. Wa- 
tulewicza na zastępcę ;

nr. 68 Złoczów p. Kaz Obertyńskiego i p. 
Wład. Dębskiego na zastępcę ;

nr. 67 Jarosław p. dr. Włodz. Kozłowskie
go na posła i włość. Marcina Ochaba na za
stępcę ;

nr. 68 p Jana Zamorskiego i Fran. Sobo- 
laka na zastępcę;

nr. 69 p. dr Jana Sochę i Ludwika Nossa 
na zasiępcę;

Nr. 70 p. Eusłachego Zagórskiego pa
posta.

W fycn okięgach niesolidarne głosowanie na 
zaleconych przez Radę nar. kandydatów g r o z i

nej siostry tak dobrze nie znale mogłaby przy
puszczać, że Dagmara interesuje się baronem. 
Ale, naturalnie, było to w jkluczonen.

Dagmara nie mówiła nigdy o baronie, co 
także musiało mieć jakiś powód, który Aleasa 
napróżn) starała się odgadnąć. Naraz przyszło 
jej na myśl, że Dagmara musiała się coś ujem
nego z przeszłości barona dowiedzieć. Że baron 
o niejednej rzeczy przemilczał, przypuszczała. 
Widocznie Dagmara zasięgnęła skądś w ado- 
mośoi i te tak źle usposobiły ją dla barona.

Z pewnością taa być musiało. Aleksa przy
pomniała sobie, ze Dagmara zaraz pierwszego 
wieczoru pow.edz.ała, że trzeba wywiedzieć się 
o baronie. Ponieważ ojciec tego nie uczynił, po
starała się sama o wiadomości, a Łc, że ich nie 
wyjawiła, świadczyło, że były one niekorzystne.

Nic innego bjć nie mogło. Żywa fantazya 
Aleksy pracowała i tworzyła coraz to romanty
czniejsze obrazy.

Popatrzyła z pod oka na barona : co też
musiał on nabroić w młodości. Jeżeli Dat-mari 
o tem wie, to i ona chce się dowiedzieć. Popro
si Jana, aby się rozpylał wśród swo.ch kole
gów w pułku. Cokolwiek jednakby się dowie
działa, to już teraz przyrzekła sobie, że od ba
rona się nie odwróci. weźmie go w obronę, gdy 
by Dagma-a zechciała głośno wystąpić ze swym.

zarzutami. Żywiła dla niego szczere współczucie. 
Opowiadał on ze swego życia wiele przygód 
i myślała nieraz, jak by to było strasznem, gdy
by jej brat znalazł się kiedy w takie® położeniu, 
gdyby jej brat kiedyś musiał zą pieniądze ujeż
dżać konie dla obcych osób.

Mimo całej swej miłości do brata musiała 
jednak przyznać, ze baron o wiele więcej się 
uczył i o wielo więcej umiał, aniżeli Jan. Zape
wne baron był starszy wiekiem, nie mogło to je 
dnak wchodzie w rachubę, gćy widziało się jego 
wyższość umysłu, delikatność uczuć. O ileż więc 
przykrzejszem musiało być dla niego zajmowanie 
takiego stanowiska.

Współczucie, jakie przejęło ją od razu do 
barona, rosio w miarę, ;ak go bl żej poznawała 
i jak uezyia się go szanować.

Teraz uczuła nagle potrzebę powiedzenia 
mu czbzoś życzliwego, sei decr.nego i rzekła:

— Nie prawdaż, pm ie baronie, że zagramy 
dziś w tennisa. Jan tak prędko nie przyjedzie, a 
zresztą gdyby nawet... Pan chce się nauczyć tej 
gry, więc i w dniach pobytu brata nie zanie
chamy lekcy i.

(C. d. n.)

TAPETY
Materye meblowe i.p . poleca

W .  A U A H I K I
Lwów, A kadem icka 3 (Hotel Żorża) 

Pierwsza w kraju fabryka stór i żaluzri do okien,

Z pierwszorzędnych fabryk najnowsze we 
wszystkich kolorach, oryentalne perskie i 
smyrneuskie po najniższych cenach, jakoteż 

stare deźoracye i szale indyjskie.
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u t r a t ą  m a n d a t u  p o l s k i e g o .  Obo
wiązkiem tedy każdego Polaka oddać swój glos 
jedynie na powyżej wymienionych kandydatów 
narodowych.

wreszcie 14 bm. odbędzie się wybór w 
dwu okręgach c z y s t o  r u s k i c h :  nr. 55 
Wujnilów i nr. 56 Peczyniźyn. Z powodu, że 
ruskie komitety stawiają swoich kandydatów i w 
okręgach czysto polskich, przeto i Rada N aro
dowa nie widziała powodu nstrwymać się od 
stawiania swych kandydatów i w niektórych 
okręgach czysto ruskich zwłaszcza, że wie
lu wyborców ruskich poparto kandydatury 
polskie tam zgłoszone. Bada Narodowa Udy 
zaleca:

w okręgu nr. 55 Wojniłów p. Stefana Cip- 
sera na posła a p. Zdzisława Kamińskiego na 
zastępcę;

w okręgu ar. 66 Peczeniiyn p. Stefana 
Moysę-Bosochackiego

Głosować tedy na nich i jednać dla nich
głosy.

D. 14 m glosujmy wszyscy solidarnie 
na kandydatów Bady Narodowej.

Zatwierdzenie kandydatur.
Rada Narodowa zatwierdziła na okręgi 

miejskie:
nr. 17 Kołomyja kandydaturę dr. Henryka 

Kolischera,
nr. 23 Mielec, Kolbuszowa, Sokołów, Tarno

brzeg, Leżajsk, Rozwadów, Rudnik kandydaturę 
dr. Michała Bobrzyńskiego.

Enancyaeya prezesa rady narodowej.
Zaleszczyki. D. 9 bm. odiiyło się tu w 

sali Sokoła przy udziale przeszło 500 wyborców 
zarówno Polaków, jak Rusinów i żydów zebranie 
wyboitae, na które przybył takżd p. Tadeusz 
C i e ó s k i, prezes Rady narodowej a zarazem 
marszałek pow. zaleszczyckiego. Przemówienie p. 
Gieńsidego zrobiło na zebranych nadzwyczaj do
datnie wrażenie, a że enuncyacya p. Cieóskiegc 
ma polityczną doniosłość jako naznaczenie kie
runku zajmowanego przez Radę narodową w 
akcyi wyborczej, więc w miarę możności niemal 
dosłownie ją streszczam.

Zaprosiłem panów na dzisiejsze n-radv — 
mówił p. Tad. Cieński — abyście w tej ważnej 
chwili dla całego kraju a tern samem i dla aa- 
szego powiatu, wysłuchali przed dokonaniem 
wyboru zapatrywań kandydatów i wypowiedzieli 
swoje życzenia.

Oo do mej osoby zaznaczyć muszę, że jak 
wiecie powołany zostałem do przewodniczenia w 
organizacyi, którą uznało za potrzebne całe sej- 
mowe Koło polskie i prawie kraj cały przez 
swoich delegatów. Otóż to właśnie, ie  mnie po
wierzono przewodnictwo w tej organizacyi. u- 
twierdza mnie w przekonaniu, że znaczna więk
szość w kraju podziela i wyznaje zapatrywanie i 
kierunek polityki i pracy, jakiej dotąd byłem wy
znawcą w dążnościach, jak i w czynie. To wyzna
nie między wami, z którymi żyję i pracuję w 
gminie i powiecie 25 lat, ma tern donioślejsze 
znaczenie, że na was, jako świadków tych dą
żności, na moje credo polityczne powołać się 
mogę. Starałem się w miarę naszych stosunków 
sił i możności przyczyniać się do podniesienia 
ekonomicznego i kulturalnego. Starałem się za
wsze godzić przeciwności i antagonizmy tak spo
łeczne, jak i narodowościowe. A miłując wszyt
ko co polskie, starałem się przekonać lud ruski, 
ie  nie są mi obojętne jego dążności i życzenia. 
Stąd może to pochodziło, że z pierwszymi by
ła we wazystkiem zgoda, a u drugich jednałem 
zaufanie. Widząc, z jaką korzyścią można praco
wać w powiecie wśród takich stosunków, stara
łem się zaszczycony waszem zaufaniem na posła 
do sejmu, przenieść tam także tę atmosferę i 
dążności. Od początku więc usiłowałem na tere
nie wspólnych spraw ekonomicznych i kultural
nych stworzyć zbliżenie a później związek posłów 
włościańskich polskich i ruskich. We wnioskach 
i pracach w komisy ach stawałem na  stanowisku 
obowiązku zastępowania i reprezentowania inte
resów tak ludności polskiej jak i ruskiej.

A gdy broniłem w sejmie wytrwale i u- 
parcie zasady wychowania wspólnego, gdy nawet 
potrafiłem nakłonić do ustępstw posłów polskich 
na rzecz utrakwizmu, wówczas ze strony posłów 
Rusinów podniesiono, że jako wa*z poseł, spot
kam się u Rusinów z potępieniem tego mego po
stępowania. Jak wiecie, stało się inaczej i tak 
Polacy, jak i Rusini wyraziliście mi zupełną 
zgodność i zrozumieliście moje inteneye.

Podniosłem to wszystko — mówił dalej p. 
Cieóski — ażebyście wiedzieli, jaki duch jest w 
Radzie narodowej i dlaczego żądamy także i od 
Rusinów, żeby naszych kandydatów swoimi gło
sami i zaufaniem obdarzyli. Nadmienić muszę, że 
i komitety ruskie nie ograniczają się do zakreślo-  
nego im terenu działania, ale stawiają kandydatc ry  
Rusinów także w okręgach wiejskich i m iejskich 
teoretycznie poznanych  Polakom. Wierzę 8’dnie, 
że między luuem ruskim jest znaczna więk *zość 
która nie da się pociągnąć na drogę nienawiści 
i rozdwojenia. A jeżeli szukanie tej zgod.y i po
rozumienia jest potrzebnem w kraju w sejmie, 
tem więcej koniecznem jest w Wiedniu, dla sku
tecznej obrony naszych spraw krajowy ah polsko- 
ruskich. Śmiało powiedzieć mogę, że wszystko, 
co tylko dla kraju w Wiedniu wywalczono, za
równo dla Polaków, jak i Rusinó w, uzyskano 
głosami polskimi złączonymi solid?o-nością Koła 
polskiego.

Stają przed wami dwaj kandydaci, jeden na 
posła drugi na jego zastępcę. Pierwszy to u- 
rzędnik i właściciel ziemi — z jednej strony zna 
wasze potrzeby jako gospodarzy, z drugiej zna 
dolegliwości jako płatników, podatników itd 
Drugi to gospodarz, który życie całe przepędził 
wśród was w takim zawodzie, jakiemu oddaje 
się przeważna część wyborców. P on ie taż  przf 
teraśniejszycli wyborach prawie wytą zrue stają 
jako kandydaci ukraińskiego naroduego tormcetu 
adwokaci, profesorowie, urzędnicy, księża — więc 
tem więcej zalecać można i będzie to w naszym

interesie wysłać do Wiednia także i tych, co z 
blizka poznali włościan potrzeby. Przytem nad
mienić muszę, że p. radca dworu Muhlner, stając 
przed wami jako kandydat, równocześnie wystą
pił ze służby rządowej, ażeby z całą swobodą i 
niezależnośoią mógł jako poseł wasze i kraju in
teresy zastępywać. Natomiast doświadczenie ze
brane w wieloletniej służbie administracyjnej bę
dzie mu pomocnem w spełnieniu przyjętego obo
wiązku.

W  dniu dzisiejszym — kończył p. Cieński 
— obchodzimy w Zaleszczykach pamiątkę uchwa
lenia konstytucyi 8 maja — a ks. proboszcz tu 
tejszy w pięknem patryotycznem kazaniu obja
śniał doniosłe znaczenie uchwały sejmu cztero
letniego w dniu trzeciego Maja. Oby więc i dzi
siejsze narady i wybory wkrótce dokonać się 
mające w całym kraju, odbyły się pod hasłem 
dobra wspólnej naszej Ojczyzny.

Po tem przemówieniu p. Tad. Cieńskiego, 
nagrodzonem hucznymi oklaskami i okrzykami, 
powołano p. Cieńskiego do prezydyum a także ks. 
Domańskiego i wójta Koropeckiego a na sekre
tarzy pp. Krzysztof o wicza i Baściaka.

Następnie dłuzszo przemówienie kandydackie 
wygłosili pp. Mdhlner i Dzierzek, przyjęte przez 
zgromadzonych bardzo życzliwie, poczem p. prof. 
Marczyńssi mówił o reformie wyborczej.

Nastąpiły interpelacye. P. Kiaielmaan zapy
tywał kandydatów o wiele spraw ekonomicznych, 
podatkowych, narodowościowych i wyznanio
wych; włościanin Bieiewski z Capowiec uznając, 
że kandydaci swoją przeszłością odpowiadają 
wyborcom, polecał ich zgromadzeniu; p - Skulski 
przedstawiał, jak niektórzy Rusini rozbijają wie
ce polsko-ruskie, podczas, gdy wisców zwoływa
nych przez stronnictwa ukraińeów radykałów 
nikt nie zamąca. Podnosił wiele potrzeb ludności 
włościańskiej i powiatu.

Po wielu innych jeszcze przemówieniach 
odpowiadali wyczerpująco kandydaci, poczem na 
wniosek kierownika szkoły z Nowosiółki Kostiu
mowej, przyjęto przez aUlamacyę kandydatury p. 
Mini nera na posła a p. Dzierżka na zastępcę i 
zobowiązano się jednać zwolenników w całym 
powiecie.

Dodać należy, że kandydaci odbyli wiele 
już zgromadzeń w różaiych stronach rozległego 
okręgu i prawie wszędzie byli bardzo sympa
tycznie przyjmowani, — ile więc sądzić można, 
widoki ich wyboru są dobre.

D ó n lc . s ie n ia  z  k ra ju .

Stanisław ów . Zgromadzenie komitetu miej
skiego przy udziale pi*zeszło 800 wyborców od
było się 9 bm. Po zagiijeniu, burmistrz dr. Nim- 
hin podał do wiadomości, iż na ręce jego jako 
przewodniczącego komitetu zgłosili swe kandyda
tury pp. dr. Fischler, Rauch i Stwiertnia, którzy 
tel dzisiejsze zgromadzenie, celem wygłosze
nia swych zapatrywań politycznych zaproszeni zo 
stali. Na zaproszenie to pp. dr. Fischler i Stwier- 
tnia odpowiedzieli pisemnie, które to odpowiedzi 
następnie odczytano.

Dr. Fischler w liście swym zaznacza, iż 
shoro część członków komitetu oświadczyła się 
j aż za jedną kandydaturą, on całe zgromadzenie 
' a w a ż a  p o p r o s t u  z a  f a r s ę  i na nie 
nie przyjdzie.

P. Stwiertnia odpowiedział, iż urządził już 
6 zgromadzeń za zaproszeniami, na które spra
szał wyborców, nie widzi więc potrzeby, dla któ- 
rejby miał jeszcze raz stawać przed komitetem 
miejskim. (Ciekawa więc rzecz, dlaczego się do 
tegc komitetu zgła.szał).

Odpowiedzi te a zwłaszcza dr. Fisehlera, na
pisane w tonie wp rost obrażającym, wywołały u o- 
becnych zupełnie słuszne oburzenie, czemu dał 
wyraz pierwszy z mówców dr. Boral, stawiając 
wniosek, aby n a d  kandydaturami tych pa
nów przeszło zgromadzenie do porządku dzien
nego Następny mówca dr. Jurkiewicz brał w 
obronę pp. Fis< thlera i Stwiertnię, starając się 
udowodnić, iż postępowanie ich było zupełnie 
prawidłowe, co wywołało ogromną wrzawę na 
sali. W  dalszy) n  ciągu swego przemówienia zro
bił dr. Jurkiewicz zarzut tym członkom żydom 
ściślejszego knm itetu, którzy, nie czekając u- 
chwały dzisiej; /«ego zgromadzenia, uchwalili po
pierać kandyd aturę p. Raucha. Zapomniał wi
docznie p. J; łrkiewicz, iz to samo, co zarzuca 
drugim, pope taił sam, agitując za p Stwierlnią i 
wydając w t; pa  celu osobne pismo na czas 
wyborów —. dla popierania kandydatury p. 
Stwiertni.

Pocze®  zabrał głos ponownie dr. Boral i 
w znakomi tej mowi*? przedstawił zebranym całą 
dotyrihczanową ascyf wyborczą, wykazując zu
pełną, bezpodstawność zarzutów dr. Jurkiewicza. 
Jeżeli my żydzi z inteligencji — mówił dr. Bo
ral — sktijąc na gruncie narodowo-polskim, żą
dań*}, by  mandat z tut. miasta przypadł w u- 
dzi.ale fcydowi-Polakowi, to przedewszystkiem do- 
hiagacuy się niczego innego, jak tylko dotrzymania 
kom prom isu zawartego pomiędzy Polakami i ży
dami, byłymi członkami Koła polskiego i decyzyi 
Rady narodowej, która mandat ten słusznie 
przeznaczyła dla żyda-Połaka, gdyż żydzi stano
wią większość 800 głosów. W chwili, kiedy wróg 
zarówno chrześcijaństwa jak i żydów-Polaków a 
mianowicie syonista dr Rraude zagraża nam, o- 
bowiązkiem wszystkich chrześcijan jest poprzeć 
kandydaturę tego zyda-Polaka, na którego się 
wspólnie zgadzamy. Nie zapominajcie jednak pa
nowie, że o-bstawauie przy kandydaturze p. 
Stwiertni, któremu nie mamy nic do zarzucenia, 
może wywołać dlti nas żydów-Polaków wprost 
groźne następstwa, gdyż ciemne masy żydowstwa 
widząc wasze popieranie p. Stwiertni a nie żyda* 
Polaka, przerzucą, się na stronę dr. Braudego, a 
my inleligencya żydowska nie potrafimy ich
wtenczas powstrzymać, zwłaszcza, że dość wy
soko postawione osobistości z pośrod katolików 
na mocy sojuszu, zawartego pomiędzy p. Stwiert- 
mą a dr. Braudei n, dają im najlepszy przykład, 
by głosowali za tym ostatnim. Skoro bowiem
zgromadzeniu syc -nistów przewodniczy radca są
dowy katolik, a więc osobistość dla ciemnych
mas żydowskich prawie że nietykalna, to nie
trudno sobie wj obrazić, jak te masy na dr. 
Braudego zapatry wać się będą. Diatego proszę 
panów, zastanów! :ie się dobrze nad syiuacyą.

Mowa ta, pi ,’zerywana burzliwymi oklaska
mi, wywarła na zgromadzonych głębokie wraże
nie, gdyż wszyscy musieli przyznać słuszność jej 
motywom,

Gdy następu de dr. Jurkiewicz chciał pono
wnie przemawiać, nie chciano go żadną miarą 
dopuścić do gkisu, a gdy pomimo perswazyi 
innych nie chciał się zrzec głosu, hałas wzmógł

się tak dalece, iż przewodniczący nie mając 
innego wyjścia, zamknął zgromadzenie.

Dziś zbiera się komitet ściślejszy, który 
obmyśli dalszą akcyę

Wczorajsze zajście otworzyło oczy licznej 
części wyborców katolików — a szanse p. 
Stwiertni zmalały znacznie. Sądzimy, iż p. 
Stwiertnia zrozumie co mu obecnie ozy nić nale
ży i cofnie swą kandydaturę.

Stanisławów. Brak zmysłu politycznego, 
zacietrzewienie się jeanostki, któraby rada za
trzymać i nadal mandat poselski i fałszywe pod
szepty tych, którzy radzi upiec własną pieczeń 
przy ogniu rozdmuchanej przez nich walki po
między Polakami i żydami, sprowadziły u nas 
stosunki wprost anormalne. Wobec agitacyi nie- 
przebierającej w środkach, roznamiętnienie do
szło do punktu kulminacyjnego, a to nie tylko 
wśród warstw niższych, ale i u inteligencji,

Część zdrowo na rzecz zapatrującego się 
społeczeństwa chrześcijańskiego, widząc słuszność 
żąaań żydów, by mandat z miasta dostał się w 
ich ręce, zgodziła się na wybór żyda, pod wa
runkiem, że będzie on stał na gruncie narodowo- 
polskim i że należeć będzie do Koła polskiego. 
W zamian za to zobowiązali się żydzi w okręgu 
59 — do którego powiat tutejszy należy — gło
sować solidarnie na kandydatów narodowych. 
To były jedyne powody, które poważną część 
chrześcijan skłoniły do popierania kandydatury 
żyda-Polaka. Kto zaś miał być tym kandydatem, 
to oczywiście musiano pozostawić żydom.

I cóż się dzieje? Oto p. Stwiertnia zamiast 
zrozumieć, i i  tu rozchodzi się o dobro ogółu, 
zamiast podporządkować się interesom narodo
wym, wszelkiemi siłami stara się utrzymać przy 
mandacie, choć wie bardzo dobrze, iż takie po 
stępowanie może mieć dla nas nieobliczalne na
stępstwa. Bo przy dalszem upieraniu się jego, 
nastąpi najniezawodniej wybór dr. Braudego, 
znanego syonisfcy, wroga wszystkiego, oo polskie.

A nawet gdyby zwyciężył p. Stwiertnia 
(co jest wprost wykluczone) to następstwa będą 
jeszcze gorsze. Przy następnych bowiem wybo
rach nie będą mogli Polacy liczyć ani na jeaen 
głos żydowski vr powiecie a może i w kraju, bc 
pójdzie wieść, że w mieście, w którem żydzi li
czą o 800 głosów więcej, został mandat żydom 
wydarty i żydzi we wszystkich okręgach wprost 
ze zemsty głosować będą za kandydatami anti- 
narodowymi. Czy p. Stwiertnia i ci, którzy go 
popierają, zastanowili się dobrze nad tem, do 
czego może doprowadzić ich zaślepienie.

O p. Stwiertni. brzydkie rzeczy tu mówią. 
Mówią, że p. Stwiertnia zawarł pakt z syonista- 
mi, iż na wypadek, gdyby nie on, lecz dr. Brau- 
de przyszedł do ściślejszego wyboru, bez którego 
się nie obędzie, z w o l e n n i c y  p. S t w i e r t 
n i  o d d a d z ą  s w e  g ł o s y  n a  s y o -  
n i s t ę. Bo jakże inaczej można sobie wytłu
maczyć, aby radca sądowy Polak z dziada pra
dziada, n a m i ę t n y  z w o l e n n i k  k a n 
d y d a t u r y  p. S t w i e r t n i ,  przewodni
czył zgromadzeniu syonistów, na którem to zgro
madzeniu uchwalono j e d n o g ł o ś n i e  po
pierać kandydaturę olr. Braudego 1 Już to samo 
dowodzi, iż p. Stwiertni zależy jedynie na wła
snej ambicyi i z tego powodu musi być zwal
czany.

Żaden z ehrześcijańskicn wyborców nie po
winien oddać głosu na tego, który s.ę łączy z 
wrogami narodu polskiego.

Brody. Komitet miejski rozpatrywał trzy 
kandydatury zgłoszone : p. Maurycego Rosenstock- 
Rostockiego, wł. Skałatu, dr. Szymona Woler- 
nera, radcy prokuratoryi skarbu we Lwowie i dr. 
Landesbergera, adw. w Tarnopolu. Pierwsze i 
drugie glosowanie nie dało dodatniego, jasnego 
rezultatu a w trzecim otrzymał dr. Woierner 54 
głosów, dr Landesberger 44 na 108 głosujących 
w komitecie. Kandydatem większości komitetu 
brodzkiego został tedy p. W oierner, decydują 
atoli jeszcze miasteczka Zborów i Jezierna ra 
zem z Brodami głosujące, tak, że ktoby je po
zyskał a z Brodów dostał jakichś 300 głosów, 
zostanie wybrany.

Gorlice. W okręgu nr. 49, jak donosi 
„Kurj. lwów." żywioły ładu i porządku popierają 
kandydaturę p. Hensryka Groblewskiego z Szym
barku na posła a ks, Stan. Niepokoją z Szalowy 
na zastępcę.

Ja ro s ł aw - Ciesztinów. Krakowski „Głos 
Naroduu podając sprawozdanie z przebiegu wie
cu w Ciesza.nowie, który odbył się 25 zm. a za
kończył przyjęciem przez aklamacyę kąnayda- 
tury dr. Włodzimierza K o z ł o w s k i e g o  zazna
cza, że gdy w jarosławskiem wszyscy inni kandy
daci zrzekli, się na rzecz p. Kozłowskiego, pozo
staje obecnie przeciw niemu tylko kandydatura 
p. Jampoijra-Jampolskiego, popierana przez lu
dowców i byłoby do życzenia, aby dr. Kozłow
ski zwycięsko wyszedł z tej walki wyborcze,, 
gdyż „posiada doświadczenie parlamentarne, 
obszerną wiedzę, jest wymownym a w delega- 
cyacb i radzie państwa bronił interesów naszej 
narodowości". O p. JamjOolskim pisze „Głos Na
rodu", że jest kandydatem nieodpowiednim, 
Wprawdzie plecie ludziom, że pańskie lasy i 
obszary ziemi należałoby pomiędzy włościan bez
rolnych rozdać, ale swoich lasów i ziemi jakoś 
nie tylko nie rozdaje, ale procesował gminę o 
mały skrawek pastwiska. Odwołuje się aa swój 
katolicyzm, który jest Danizo wątpliwej wartości, 
gdyż dał się ochrzcić jedyiaie dla tego, aby się 
uwolnić od żony żydówki, która mu się nie po
dobała, a choć sam na żydAw wygaduje, żydom 
majątek wydzierżawia. Aby pozyskać sobie du
chowieństwo, oddał syna Jeizuitom w Chyrowie 
na wychowanie, obecnie, aby  p. Stapińskiego dla 
siebie pozyskuć, od jesieni odebrał go i oddał do 
Lwowa, a że duchowieństwa, pozyskać nie mógł, 
występuje przeciw niemu. Na zgromadzeniach 
piorunuje na panów, że kiełbasą wyborczą i na
ganiaczami wpływali na-wybory, a .sam utrzy
muje trzech stałych sprowadzonych ze Lwowa, 
dla rozbijania wieców i agitacyi, a głównym jego 
doradcą jest redaktor wydawanej przezeń „Ga
zety ludowej “ p. Dą.bssi, człowiek wymowny 
i rzutki. On jest właścLwie nauczycielem i skarbni
cą wiedzy politycznej p. Jampolskiego, który 
powtarza za nim, jak papuga wyaczone frazesy 
i to chrapliwym żargonem kazimierskich żydów. 
Bez pomocy tegoż i utrzymywanych .naganiaczy 
nie potrafiłby sobie d.ać rady. Czy w parlamen
cie oni za mego mó wić albo podpowiadać mu 
będą ? Rachuje on n a to, że rzuciwszy do 40.000 
już to tytułem pożyczki, już to na agitacye oraz 
na wydawnictwa agitacyjne zostanie \wybrany 
posłem, przeniesie się na stały pobyt d o Wie
dnia, gdzie spodziewa, się w jakiem przedł tiębior- 
stwie lub banku dost;ać do rady nadzorcze j i z 
procentem odbić wyłożone n t  wybory sii my, a 
śmiać się w kułak potem  z łatwowiernych wy
borców."

W jednym z ostatnich znowu numerów 
(201) pisze „Głos Narodu", że nauczycielstwo 
polskie okręgu jarosławsko-cieszanowskiego „po
winno za wzór wziąć sobie kolegów Rusinów. 
Jedni z nich należą do ukraińskiej, drudzy do 
moskalofilskiej partyi, ale gdyby chodziło o nie
bezpieczeństwo, że mogłoby przejść dwóch po
słów Polaków, zapomnieliby o przeciwieństwie 
i dla ratowania mandatu wszyscy głosowaliby na 
jednego Rusina. Nam Polakom zagraża poważne 
niebezpieczeństwo, że wobec rozbicia się na
szych głosow, może wyjść dwócb posłów ru 
skich, kiamiasfc jednego, jak  się im należy. Z te
go powodu powinniśmy wszyscy solidarnie gło
sować na tego, który ma największe szanse, i da
je gwarancję, iż potrafi i chce działać dla kraju, 
a tym bezsprzecznie jest dr. Kozłowski. Zarzu
cają mu nauczyciele jedynie to, że nie jest ze 
stronnictwa ludowego, ale gdy ich zawiódł już 
jeden, za którym się solidarnie głosować zobo
wiązali, a za Jampolskim głosować nie chcą, po
winni pamiętać, że pierwej byii Polakami niż 
stronnikami partyi ludowej, źe gdy chodzi o 
obronę praw narodowych, tam ' partyjne muszą 
milknąć niechęci. Nie wszędzie to samo prawo 
da się zastosować, nie wszędzie to samo postę
powanie; gdy na zachodzie stronnictwa bez zna- 
cznych szkód dla narodowości walczyć mogą ze 
sobą o mandat, bo zawsze Polak go otrzyma, 
u nas jednością tylko uzyskać możemy, żebyśmy 
przy wyborach klęski i wstydu nie ponieśli, że 
liczebnie silniejsi żadnego dla siebie nie potrafi
liśmy uzyskać mandatu, bo dla partyjnych inte
resów nie dbaliśmy o dobro całego narodu."

Podhajce. Zaledwie dni kilka dzieli nas 
od wyborów a do tej chwili nikt z ludzi, znają
cych powiat dokładnie, nawet wyobrażenia nie 
ma, kto z okręgu nr. 60 (Buozacz, Monasterzy- 
ska, Podhajce, Wiśniowczyk) posłem wybrany 
będzie. W alka wyborcza pomimo spóźnionej 
wiosny i koniecznych robót w polu wre w całej 
pełni. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
Budzynowski (radykał ukraiński, redaktor) po
słem większości wybrany będzie. Wśród nas 
Polaków rozdwojenie tem więcej potępienia 
godne, że pomimo, iż Rada narodowa zalwier 
dziła kandydaturę ks. Gromnickiego na posła 
a p. Seweryna Zwolskiego na zastępcę — pomi
mo tego powiadam — kandydują na własną rękę 
pp. Bieniawski Tomasz, urzędnik ministerstwa 
handlu we Wiednia, syn włościanina z Bieniawy ; 
Znamirowski, włościanin ze Słobódki koło Bu- 
czacza, no i p. Kazimierz Wolniewicz, brat 
właściciela Oleszy (pow. Buczacz). Wszyscy trzej 
ci panowie rozrzucają tysiącami odezwy pomię
dzy biedny zbałamucony lud nasz Pan Bieniaw 
ski w odezwie swojej zaznacza, że jest synem 
włościanina i dlatego powinien być wybrany(!) 
a dalej pisze: „Panowie szlachta i ich poplecz
nicy będą was jak zawsze dotychozas nakłaniać 
zachętą, prośbami, obietnicami a nawet groźbami 
do głosowania na księdza prałata Gromnickiego, 
jako na posła a pana Zwolsaiego, urzędnika po- 
dalk-jżrego jako na zastępcę. Otóż nie dajcie się 
skusić ani zasdraszyć i wiedzcie o tem, że czci
godny zresztą i zasłużony ksiądz prałat jest już 
stary i bardzo słaby i z tego powodu posłować 
nie może ani nie będzie a panowie wysuwają 
go naprzód wbrew jego woli na to tylko, aby 
was zwabić i nie dopuścić do wyboru syna ludu 
Tomasza Bieniewskiego, lecz przemycić niby to 
na zastępcę pana Zwolskiego, który jako były 
właściciel ob. dworskiego a teraz urzędnik po
datkowy ani włościanom ani mieszczanom, wogóle 
ludowi, nic dobrego nie zrobił i nie zrobi a tylko 
panowie chcą go przepchać przy wyborach a po
tem zmusić ks. Gromnickiego do ustąpienia n t 
rzecz jego, albowiem spodziewają się po nim, że 
wyjedna (!) im korzyści w sprawach gorzelnia
nych i ulgi podatkowo, oczywiście na waszą nie
korzyść. Nie dajcie się zatem oszukać". Odezwę 
tę podpisali ludzie z 15 wsi nad Strypą poło 
żonych, powiatu naszego, okręgu sądowego Wi- 
śniowczyk. P. Wolniewicz znowu rozrzuca odezwy, 
zaczynające się od słów: „Ja, Antek z Bogaadu, 
poeta włościanin, polecam wam na posła kocha
nego brata Kazimierza Wolnie wicza" itd.

I to wszystko dzieje się na dni kilka przed 
wyborami, po zatwierdzeniu przer Radę naro
dową kandydatury, w chwili, gdy Budzyaowski 
i prof. Geciów mają znaesne poparcie, a szanse 
wyboru zatwierdzonego przez Radę nar. kandy
data są bardzo wątpliwe, w chwili, gdy nam 
dzielić się nie wolno i gdy jest świętym obo
wiązkiem każdego Polaka iść w swartych szere
gach do urny wyborczej. Dziś rozdwojenie, dziś 
ambieya osobista istnieć nie powinna. Nawiasem 
zaznaczam, że komitet ściślejszy podhajecki a 
zwłaszcza delegaci tegoż, wybrani do pertraktacyj 
z powiatem buczackim, nie są bez winy — lecz 
nie dziś o rem mówić, — będzie czas na to po 
wyborach. Dziś komitety ściślejsze okręgu na
szego i Rada narodowa powinne wszystkie siły 
wytężyć, aby okręgu naszego, od dawien dawna wy
syłającego posłów polskich, nie zaprzepaścić i nie 
oddać w ręce Rusinów. Byłaby to szkoda, nie 
dająca się naprawić.

W tej chwili dowiaduję się, źe żydzi syo- 
niści, agitujący tu za dr. Gablem nie na to, by 
go przeprowadzić, lecz na to, aby swoją odręb
ność zamanifestować, sterroryzowali żydów po 
miasteczkach powiatu naszego tak dalece, że ci 
postanowili wcale nie glosować — w ten sposób 
ubyłoby nam znowu ze 2.000 głosów. Za wiado
mość tę jednak ostatnią nie ręczę, bo nie mogłem 
jej jeszcze sprawdzić,

R uski ru c h  przedw yborczy.
Ukraiński Narodnyj komitet zatwierdził był 

na okr. 55 Wojniłów, Dohna, Kałusz itd. aż dwu 
kandydatów i tyluż zastępców, bo na posła wię
kszości Juliana Romańczuka i na zastępcę dr. 
Michała Kociubę a na posła mniejszości ks. Te
odora Bohaczewskiego i na zastępcę dr. Ozarkie- 
wicza. Obecnie widocznie widząc, że kandydatura 
p. Romańczasa jest silnie zagrożoną, ogłasza, że 
„jedynymi kandydatami partyi narodowieckiej na 
ten okręg 55 są: Romańczuk i jego zastępca dr. 
Kociuba" tj. wycofuje z tego okręgu kandydatu
rę ks. Bohaczewskiego i na zastępcę dr. Ozar- 
kiewicza, chcąc na p. Romańczuka zjednoczyć 
wszystkie glosy ruskie. Od siebie musimy zau
ważyć, że kandydatura polska p. Stef. Gipsera 
jest w tym okręgu zapewnioną.

W okr. nr. 55 W o j n i 1 ó w-Kałusz-Na
dworna starorusini urządzili w Dobrowlanach ad 
Kałusz wiec pod golem niebem przy udziale 
3000 chłopów. Przemawiali dr. Dudy kie wic* i 
sędzia W. Dorożyński (zast.). Kandydatury te 
staroruskie uchwalono jednogłośnie. Wiec odbyt 
się spokojnie, a zakończył się pieśnią „Myr wam 
bratia". Wiec staroruski w Tamaszowcach ad 
Wojniłów starali się rozbić „ukraińcy". „Halicz." 
pisze, że dr. Dudykiewiczowl przerywali m°wę 
„chuligany, puszczając głupie wice". Mowę

„ostrą" wygłosił radykał Twerdochlib; lecz po 
pewnym czasie odebrano mu głos. Zebrani o- 
świadczyli się za kand. dr. Dudykiewicza prze
ciw glosom kuitunastu „ukraińeów", którzy na 
odchodnem śpiewali „Ne pora".

Do „Diła* piszą, że w okr. nr. 56 K o 1 o- 
m y j a-Peczeniżyn-Kosów wybór dr. Trylowskie- 
go i ks. Wojnarowskiego jest pewnym (?). Wo
bec tego, że na posła z mniejszości kandyduje 
p. Stefan Moysa, „Diło" pisze pod adresem Po
laków: „Niechaj oni pamiętają, że przv dzisiej
szym „uświadomieniu narodu, takie postępowanie 
(tj. ubieganie się o mandat w wkorennc ruskim 
okrazi") choćby odniosło w którym okręgu po
myślny rezultat „straszno rozdrażnyt (?) masy 
ruskiego naroau przeciw dziedzicom polskim i 
naniesie im daleko więcej szkody, niż te manda
ty są warte".

Na zborach w Starych Kątach przemawiali: 
dr. Trylowski i ks. Wojnarowski. Ten ostatni 
powiedział, że przeprowadził parcelacje mnó
stwa polskich obszarów dworskich, na rzecz 
chłopów ruskich, dostarczając im najpiękniejszej 
ziemi po cenach niższych, aniżeli tam sprzedaje 
się najgorsza ziemia. Dr. Trylowski obiecywał, 
że postara się o przeniesienie lasów kame
ralnych i obszarów dworskich, na gminy, 
że da im za pół-darmo sól, zniesie podatki itp. 
Chłopi mówili: „On obiecuje nam już od dawna 
różne rzeczy, aie dotąd jeszcze przecież nic 
nie urobił dla ludu".

Po niemiecki przemawiał dr. Trylowski 
na zborach żydowskich w tej samej miejscowo
ści. Powiedział on między ianemi: „Wasza w ia
ra jest lepsza (!!) od chrześcijańskiej". Jeden z 
wyborców żydowskich rzek ł: „Ou obiecywał 
chłopom co innego, a co innegc nam. Gdzież 
prawda? Skoro dlań żydowska wiara lepsza, to 
dlaczego nie przeszedł na naszą wiarę? To nie 
ładnie tak wygadywać na swoją wiarę 1“

W okr. nr. 67 J  a r o s ł a w-Radymno- 
Sieniawa odbyły się wiece starorusinów w Ł a
zach i Bobrówce. Na pierwszy prócz dr. Hrynie
wieckiego przybył i „ukrainiec" dr. Stachura, 
który wiąz ze swymi obsadził stół prezydyalny. 
Chłopi radykali zapytali dr. S : „Czy wy Rusyn, czy 
ukraineć?" Kandydat, z ręką na sercu, zawołał: 
„Ja ukraineć i wełyczajuś (chlubię) sia tym*. 
Wtedy z setek piersi zagrzmiało: „My Rusini 
chcemy mieć posłem Rusina, a nie jakiegoś „u- 
kraińca" 1 Wiec się ni8 udał dr. Stachurze. 
W Łazach i Bobrówce uchwalono popierać na 
kand. z mniejszości dr. Hryniewieckiego.

W okr. nr. 63 S a m b o  r-Sąd. Wisznia- 
Rudki objeżdża wsie dr. Antoniewicz. „Diło" pi
sze, że na zborach w Nowem Siole nie dopusz
czono kandydata do słowa. Na zborach w Beń- 
kowej Wiszni za dr. A. oświadczyli się 2 (?) wy
borcy, a za ks. Onyszkiewiczem „wsi". Tak sa
mo miało być w Hoszanach i w Koropużu. W 
Samborze odbędzie się 16 bm. zjazd organizato
rów narodowieckiohf dla omówienia sytuacyi po 
dokonać się mających (14 bm.) wyborach.

Z okr. nr. 70 S k a ł  at-Grzymałów donosi 
sędzia T. Hissowski, że fałszywem jest doniesie
nie gazet narodowieckich, jakoby oh srzekt się 
kandydatury. On wytrwa na polu walki wybor
czej do końca i prosi, aby zwolennicy jego po
pierali na zastępcę kand. p. D. Fostakowskiego.

Krwawy wlec.
W  okr. nr. 55 W o j n i ł ó w -  Kalusz-Do- 

lina wiec narodowiecki, odbyty w Równaj ad 
Katusz miał przebieg k r w a w y .  Dr. Trylowski 
i Twerdochlib postąpili sobie prawdziwie po ko
zacku* Ostatni w przemowie swej wyrażał się 
bardzo niekorzystnie o J. Romańczuku; mówił, 
że Romańczuk w parlamenoie nic nie robił itp. 
Niektórzy chłopi poczęli wołać: „brechma, hańba". 
Wówczas Twerdochlib wezwał swych kozaków- 
siczowyków, aby wyrzucili oponentów. Hajda- 
macy rzucili się z dziką wściekłością na „ro- 
mańczukistów" i — jak pisze „Diło" „przy
szło do m a s a k r y ,  wśród której dwaj chłopi 
zostali c i ę ż k o  r a n i e n i  ostrem narzędziem, 
mianowicie jednemu o d c i ę t o  n o s ,  a dru
giemu r o z w a l o n o  g ł o w ę ,  ij. rozłupano 
czaszkę i śmiertelnie chorego odwieziono w s t a 
n i e  b e z n a d z i e j n y m  do sspitala w K a
łuszu. PonadiO raniono lżej około 20 osób".

K r o n ik a .
Ltoóie, dnia U  maja 1907.

K s l e a d a r i y t t .
W  niedzielę 12 m aja Panki.cego, — Or. kat. 

Dewiat M.uoz. — Kai. sio w. Wszemila.
Wsohód słońca 4’81, naciicd '7-22.
W  poniedziałek 18 maja. Serwacego. — Gr. kat. 

Jakow a Ap. — Kai. słow. Ciohosława.
W schód słońca *30, zachód 7’24.
We w torek 14 m aja Bonifacego. — Gr. k a t. 

Jerm yi. — K ai. słow. Dobiesława.
Wschód słońci 4-29, zaohód 7-25.
We środę 15 m aja Zofii M. i  9 Córek. — Gr. 

kat. A ftanazya M. — Kai. slow. Strześysław a.
Wschód słońca *28, zaohód 7-27.

— A r c y k s ią ż ę  K a r o l F r a n c is z e k  Józef, 
najstarszy syn śp. arcyks. Ottona, przyszły następca 
tronu, osiągnie 17 sierpnia 20 lat i uznany zostanie 
za pełnoletniego.

— Ć w ic z e n ia  wojskowe a wybory. Biuro 
korespoudenoyjne komunikuje, ie  ministerstwo wojny 
wydało do terytoryalnyoh komendantów wojskowych 
okólnik, w którym powiada, ie  urlopowanie osób, 
znajdujących się czasowo w czynnej służbie wojsko
wej (ćwiczenia wojskowe i t. p.), celem wykonania 
czynnego prara wyborczego do rady państwŁ, jest 
niedozwolone, ponieważ § 7 ustawy * dnia 26 sty
cznia r. 1907 o wyborach do rady państwa, posta
nawia, ie  tego rodzaju osoby są wykluczone od 
czynnego prawa wybornego, wskutek czego nie pod
legają ustawodawstwu krajowemu o przymusie wy- 
borozym.

— Ankieta dla reformy ustawy karnej.
W ministerstwie sprawiedliwości w Wiedniu rozpo
częły się obrady ankiety nad projektem nowej usta
wy karnej, wypracowanej przez prof, Lammascha i 
star. prokuratora Hoegla. Minister dr. K lein zaga
jając te obrady — w których z Polaków biorą u- 
dział jedynie prof. Makarewioz i Rosenblatt z Kra
kowa, pp. Gryzieoki, Stebelski i  Krzymuski nie 
przybyli — zaznaoiył, że oelerr obrad jest nie tyle 
krytyka szczegółów, ile głównych zasad projektu, by 
ogazało się, ozy i o ile projekt ma być przerobiony 
i na jakich niezachwianych podstawach oparty.

Jako pierwszy punkt programu wzięła ankieta 
pod obrady kwestyę, ozy delikty rozdzielić należy na 
dwie (zbrodnia i przekreozenie), ozy też na trzy ka- 
tegorye, (zbrodnia, występek, przekroczenie). Za 
pierwszym podziałem oświadozyli się profesorowie 
Storch (Praga) i hr. Gleispach (Praga), któryoh zda-

August £8w i Ska L w ó w ,

ul. Kołłątaja 6,
projektuje i wykonuje : Wodociągi, ogrzewanie centralne, 
oświetlenie gazowe i elektryczne, łazienki, klozety, tele

fony itp. — Kosztorysy bezpłatnie.
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niem pomiędzy występkiem, a przekroozeniem, jak je 
traktuje projekt, aie ma istotnych różnic. Starszy 
prokurator Hoegel (Wiedeń) przemawiaj za syste
mem trójdzielnym, ułatwiającym kwesty ę kompeten- 
cyi. Występki przekazywanoby trybunałom sądowym 
przekroczenia zaś sądom powiatowym. Opinię tę po
parło kilku znawuów, a prof. RosenblaU (Kraków) 
wyraził życzenie, by trójdzielność tę przeprowadzono 
również «r wymiarze kary. Sprzeciwił się jego opi
nii prof. Lenz (Częrnicwoe), uważaj ąo wymienione 
żądanie za niemożliwe do przeprowadzenia, na co 
znów drugi prezydent najw. Trybunału sądowego i 
kaskoyjnego Rnber, jakoteż prof. Lammasch -lauwa- 
żyli, iż przez podział kar na dwie tylko kategorye 
upadłb y cstaaowieuie kary bez pozbawienia ezci.

Następnie obradowano nad kwestyą wykonania 
kary. Zgodnie podnoszono konieczność zupełnego izo
lowania młodych przestępców od starszych; nato
miast podzielone były zdania co do zastosowania w 
więzieniu systemu odosobnienia przestępców (Einzel- 
haft). Następnie dyskutowano nad prejektem warun
kowego nwalniauia wzorowo prowadząoych się wię
źniów przed upływem oałej kary, a mianowicie po 
upływe *], części ozasn najmniej jednorocznej kary 
- t-ori łych, a trzymiesięcznej kary n młodocianych 
przestępców; przy karze dożywotniego więzienia prze
widuje projekt uwolnienie wzorowo prowadząoyoh sie 
więźniów po 15 lataoB

W końca rozważano kwestyę kar pieniężnych. 
Wszysoy członkowie konferenoyi nznali pewną nie
sprawiedliwość społeczną, tkwiącą w tym rodz.ja 
kary. Jako środek, który miałby tę karę zastąpić, 
proponowali niektórzy areszt domowy, niektórzy z&ś 
naganę sądową. Lecz jeden i drugi z tyoh środków 
nastręcza wiele trndneśei najwięcej z tego pcwodn, 
źe sędziemu bardzo jest trudno zoryentować się co 
do tego, jakie psychologiczne wrażenie wywrze kara 
Ła szazanym. Maiimnm kary pieniężnej oznaozone 
ua 20.000 koron, nazwali niektórzy znawcy za ni- 
skiem; inni zaś domagali się rozszerzenia graaioy 
karv pieniężnej, proponowanej od 2 do 200 koron 
** dzień aresztu, do granio od 1 korony do 1000. 
Przeciwko temu jednak oświadczyła się większość 
uzłouków konferenoyi. Na tem zakończyły się obrady 
arkiety nad tą częścią prawa karnego.

K r o n ik a  lite w s k a .
+  W spraw ie czystości wyborów zwołały 

radykalne p-rtye we Lwowie wiec pnhueany na dziś 
więszór do sali Gwiazdy. Bardzo ładnie. Asampt do
* wołania takiego wiscu dla obrony czystośoi wyoo- 
rów dały tym pa.tyom alarmujące telegramy kilka
krotnego kandydata p. Jana Slapińskiego o rzeko
mych nadnżyciach władz w powiatach brzozowskim, 
krośnieńskim i ropozycklm. O ile rzeczywiśoie jakieś 
■aaduzycii. miały miejsoe, nie wiemy. Ale przypuścić 
•Łoiua, że tu i ówdzie jakiś funkoyonaryucs czy to 
kierowany sympatyą lab antypatyą do kandydata, 
®ay nniesiooy temperamentem własnym, bo przecież 
i on jest obywateiem-wyborcą i na niego gorąozka 
wyborcza także działa, ozy wreszoie źle groznmiawszy 
Wakazówk. lub przepiny, dopuści się niewłaściwości 
lub nadniycib Dobrze więc będzie, jeżeli opinia 
Pnbllozoa nałoży takim wędzidło. Ale niechże pano
wie, zwołujący ów wiec w obronie s ę y s t o ó o i 
w y b o r ó w :  i p. Aschkenaze i p. Dwernicki i p. 
Laskowaieki i p. Soleski, którzy przecie, sami kan
dydują, nie ^smykają oczu na dragą sironę medalu. 
N i te niewłaściwości, na te nadużycia, na ten terror, 
jaki loswijają kandydaci radykalni i ich agitatoro
wie. Niechże na dzisiejszym wiecu napiętnują te 
wszystkie obrzucania osób przeciwników oszczerstwa
mi i kalumniami, fałszowania faktów, gwałcenia 
Wolności słowa na zgromadzeniach przedwyborczych, 
bywanie tych zgromadzeń, grożenie „kijami* pr.t- 
‘-•wflikowi, pobic.a, które już miały miejsce, wyry
wanie kart głosowania itd. itd. — aieob napiętnują

-sposoby* wyborcze partyi radykalnej. Ńie mó
wimy tu już o takich nwodzemach lada, jak pny- 
r*ekŁo'e oii,’epn rozdziała gruntów pańskich a ka
żdemu robotnikowi a nawet stróżowi zabezpieczenia 
■a starość, kilkogodziony czas praoy i emeryturę od 
45 roku życia, zniesiouie aim.i itp. chociaż takich 
sposobow agits.eyi także „czystymi* nazwać nie 
woźna. A dopiero wtedy, gdy ci panowie na swoim 
Wiecu w obronie czystości wyborów przedsjtawią 
1 napiętnują i te strony agitacji, uwierzymy, ie 
rzeczywiścjo idzie im o uystośó wyborów a aie o.., 
nowy środę*, ggitaoyi. Jak dotąd bowiem wydają się 
jako ci, którzy widzą .źdźbło w oka bliźniego s w
* wojem nie widzą belka.

-r Doręczanie kart legltymscyjnzcb do
głosowania przy wyborach do parlamentu wiedeń
skiego już się kończyć powinno a dotąd ogromna 
ilość wyburuów we Lwowie kurt qie otrzymała. 
Charakterystyoznem jednak jest, że służący, ztróie, 
rębacze, robotnicy niemal już bez wyjątku mają 
legitymacje w rękoch, a adwokaci, profesorowie, le
karze, kupcy, prawie jeszcze wcale ich nie mają. 
Magistraccy woźni z wielką uprzejmością wyszukują 
„nowych* wyboroow i tym z całą starannością do- 
ręczają karty legitymaoyjne, wyborcom zaś, których 
określają mianem inteligencji, legitymaoyj doręczać 
nie chuj. Czynią iw nawet trudności. Tak np. w 
okręgu II taki woźny magistracki potrańf „powszech
nego i równego* wyborcę wyszukać w suterenaoh 
lnb na plaon przy rębanlu, albo przy budowli, leka
rzowi zaś, albo adwokatowi zostawia polecenie, aby 
o s o b i ś c i e  zgłosił się po swoją kartę Ugityooa 
oyjną w komisaryacie. Rozumiemy, że ci woźni ma
gistraccy, między którymi zres-tą agitacja socja
listyczna puściła jnż korzenie, sympatyzują z wy
borcami z szerokioh mas i proletaryatn i ich wszyst
kich pfccjejiby ponnąó do nrny wyborczej, aby przy
sporzyć głosów fakie im zyzapatyeznyn kandydatem, 
A zairzymąć zdaleka od nrny wszystkioh tych Wy
borców, którzy głosować Wędą za kandydatami, przez 
Ulicę ni,c popieranym*, rozumiemy także, że agitato
rzy kandydatów radykalnych obrobili jnź woźoych 
magistrackich, do których przekonań mają przystęp 
łatwy —■ ale ua .akie sztuczki pozwolić aie można. 
Prawda, Łt *jeoźni magistraccy w sprawach wybor
czych są jnż zdemoyplizowani dawniejsi-mi prakty
kami, kiedy io ap. przy wyborach do rady mińskiej, 
doręczać im kazali zomisarze d*ieiąieowi; a z re
gały powoływano na takich najlepszych macherów 
wyborozyoh, tytka miłym partyi magistrackiej wy- 
boroom i trndno dziś tym komioarzom utrzymać w 
karfcaoh swoich woźnych. Aie prezydyum miasta ze 
względu tifi ■ m. nione obecnie role powinno nacisnąć 
Ba komisaryaty i ca woź u y cii, by spełnia}? swój 
obowiązek — jeżeli nte eboe narazić się »a podej
rzenie, ii w taki cichy sposób popiera pewnych kan
dydatów radykalnyoh. Żądamy też od prepyayum 
jasnego oświadczenia się i snrowyoh zarządzeń. 
A  ten sposób doręczania legitymaoyj we Lwowie 
mógłby takie być ooiówiorym na dzisiejszym wiecu 
w sprawie czystości wyborów.

Drożyzna we Lwowie stała się w ostatnich 
dniaoh przerażającą. Przedewszystkiem nabiał do- 
BMdł do cen niemożliwych. Litr mleka, który przed 
dygotałem fcpsztował 18 halerzy, dziś kosztnje 28 
hal; masło poleczyło w cenie o drugie tyle i dziś 
*a kilo masła płąoi się $ k. 24 h. Również podsko

czyły ceny mąki i wszystkioh kasz. Mięso, które 
było chwilowo o parę halerzy potaniało, znowu pod- 
skoozyło i da.ś za kilo mięsa wołuwego żądają 1 k. 
80 hal., za kilo cielęciny 1 k. 20 hal., a za kilo 
polędwioy wieprzowej nawet 2 kor. Do tego dodać 
jeszcze trzeba, źe na targu ogromny bras nabiału, 
a nawet po pierwszorzędnych mleczarniach prosić 
się trzeba o nabiał i dostaje się go tylko wtedy, 
gdy się jest w dobrych stosunkaoh z panną sprze
dającą. Brak także jarzyn. Skutki braku zorguuzo- 
wanej aprowizaoyi miasta występnją teraz w prze
rażający sposób i odbijają się na mieszkańcach. Na 
ratuszu o tem nikt nie myśli.

-b  Zbiory Jako wlezą, zakupione przez mia
sto dla mnzenm miejskiego, otwarte zostaną ed jutra 
dla publiczności. Wstęp 1 kor., w niedzielę 50 h.

-T- P r z y ję c ie  a s p i r a n tó w  n a  1 r o k  szko ły  
S ą d e c k ie j dla piechoty we Lwowie nastąpi z po
czątkiem roku szkolnego 1907(8 we wiWnin. Przy
jęcie na rok II lub III nastąpić tr..vie jedynie w 
miatę wakujących miejsc, zaś na rok IV pr/.yjęeie 
jest niedopuszczalne. Opłatę szkolną aaic.sy mścić o o 
roku w dwóoh ratach z góry, a mianowicie 21 
września i 1 kwietnia. Podania o przyj- -;-* do szko
ły kadeokiej mają krewni aspirantów, wedle wzorn 
zawartego w warunkach przjjęoia („ Aufiiahmsbeba- 
gnngen*), wnieść do komendy szkoły najpóźniej do 
15 sierpnia br. (najlepiej po ukończeniu roku szkol
nego w szkołach średnioh). Niedopuszczalne jest 
przedkładanie podań ministerstwa znjuy wprost. Po
dania nieznpełne, nie wnoszone w drodze szkoły ka- 
deckiej, jakoteź^spóźnione nie będą uwzględnione.
Drukowane „Warunki przyjęcia* są do nabycia w 
niemieckim i polskim języku, po 40 h., w adjman- 
turze gomeiidy szkoły kadeokiej.

-f- Potwora* zbrodnia. Sześciu żołnierzy z 
szeregowcem trenu Jasóbem Goldmanem na ozele, 
wywabiło wozoraj podstępnie 18-letuią służącą Lorę 
Z. na górę Wiśniowskiego, gdzie dokonali na niej 
bestyalskiego gwałtu, następnie obdarli ją ze złotych 
kolczyków i kilka koron i nieprzytomną, pokrwawio
ną i (hańbioną, porzucili. Dopiero nad ranem znale
źli ją przeohodnie. Odwieziono ją do szpitala, gdzie 
dotąd nie odzyskała przjtemaośoi. Grozi jej poważne 
niebezpieczeństwo. Jakób Goldman, główny sprawca 
aej zbrodni, znał się z Lorą Z. dawniej i starał się 
o jej względy. On też wywabił ją na górę, gdzie 
ozukuli jnż jego Bpólnioy.

Samochód szalenie pędząey po ulic ich, 
•o jest we Lwowie regnłą, stał się znowu wczoraj 
przyczyną nieszczęśliwego wypadku. Na ulicy Tea- 
tyńskiej koń, na którym jechał podoficer artyłeryi 
Andrzej Kot, jirzerażony łomotem samocnodn począł 
się płoszyć, jadący na samochodzie, chociaż A Kot 
dawał znaki,ani nie zwolnił, ani nie okrążył płoszą
cego się konia, aż koń wzniósł się tak wysoko na 
tylne nogi, ie przewalił się i przygniótł jeźdźca i 
oięźko go pokaleczył. Ofiarę szaleństwa automobilisty 
przewieziono do szpitalu.

•b Noiownletwo zaczyna przybierać we Lwo
wie coraz większe rozmiary Z ostatnich dwu dui 
kronika notuje aż trzy wypadki przebicia nożem, a 
dwa z nich zdarzyły się na Wysokim Zamku.

-r Znów ruska gazetka przódwyborcza. 
We Lwowie zaczęła wyohodzić efemerycznie staro- 
ruska gazetka agitacyjna „Prawdywyi wyborowyi 
wiedomosti* dla propagandy kandydatury radcy K. 
Pawlikowa, kandydującego w okręgu wiejskim nr. 
64 L w ó w-Gródek. Czasopismo to rozsyła się wy
borcom tego okręgu bezpłatnie.

+  Ignacy Daszyński, który stracił już na
dzieję zyskania mandatu w Krakowie, którego aie 
chcą także w Białej, zamierza jeszcze próbować 
szczęśoia najpierw w Tarnowie, gdzie mówi jutro, a 
gdy go i tam ąie zechcą, we Lwowie i tu postawić 
mą w poniedziałek w VI okręgu swą kandydaturę. 
Kandydujący tu sooyalista p. Rsusner jest gotów 
ma n

Choroby żołądka przyjmują rozmaite złośliwe 
formy, zwłaszcza, jtśli się je w początkach zanied
buje. Przeciw tjuf ohorobom powinno się mieó 
zawszę jakiś Śr0(J®̂  4upęowy. Sjzozególnie nadaje się 
w tym celu Jr. Rosy bale im z apteki B. Pragu<>ra, 
o. k. ^dwornego w Pradze 203- I I I .
Można też otrzymać w każdej aptece.

Kronika k r a j  osra.
W ypiduk kolejowy. Tej nouy ua stacyi 7 

Stryju wykoloiła się aa zwrotnicy wjazdowej ma
szyna i wóz służbowy pcoiągu drohobyokiego. Mu
szyna stanęła w poprzek toru i zatamowała wszyst
kie pociągi. Trzech funkoyonaryuszy kolejowych 
zostało pokaleczonych. Ruch pociągów utrsymuje się 
przez przesiadanie podróżnych.

Zraszesono urzędy gm laue we wsiach: 
Dudyn, Njemiacz, Popowee p. Rrody, Porudenko, 
Porndno, Przyłbioe (własność hr. Szeptyokieh) p. 
Jaworów; ogółem zrnszczono J436 urzędów gmin
nych.

S ta c ja  telegraficzna otwartą została przy 
Urzędzie pocztowym w Dębowcu, pow. Jasło,

K o n i k a  i f o f m e c ł i a a .
§ O sp le w k u  Zawlłowsklm  przyszły dziś 

do Lwowa alarqąnjące wieści, że znikł. Alarmn na
robiła wczorajsza „N fr. Presse*, Która pomieściła 
telegram z Londynu, że p. Zawiłowski miał tam 
onegdaj śpiewać na konceroie, źe publiczność zeszła 
się jn< na koncert, ale śpiewak nie przybył, wszyst
kie poszukiwania za nim okazały się bezskuteczne 
i zawiadomiouo policyę o jego zniknięcia. Tymoza- 
sem p. Zawiłowski siedzi sobie spokojnie w swojem 
mieszkaniu w Wiedniu ul. Straussa 37 i zupełni' nic 
o tem nie wiedział, jakoby miał koncertować w Lon
dynie. Wprawdzie w kwietniu pertraktowano z nim, 
aby konoertował w Londynie, ale on odmówił i je
żeli zapowiedziano tam jakiś jego koncert, to bez 
jsgo wiedzy.

§ I I  m iędzynarodowy kongres I wystawa 
szkolno hyglenfcena odbędą się w Londynie w 
czasie od 5 do 10 slerpuia 190 7. Wszelkich wyja
śnień sprawia wysyłania przedmiotów wystawo
wych jak i uczestnictwa osobistego w kougresie n- 
dziela sekretarz kraj. komitetu, dr. Bolesław Kiela 
nowski, Lwów, fiiykat miejski w ratuszu.

Z te ś l r i .  (^Osobna sypialnią1* krotoohwilą w 
3 aktach piotra 1 eberrą). Gi, którzy już po tytule 
wczorajszej krotochwili spądijewąli ąię uadzwyęzaj- 
nych wzruszeń w pewnym kierunku —» nie omylili 
się. „Osobna sypialnia1* jest tak przepełniona pie
przem, papryką, kawiorem i innymi korzeniami lite
rackimi, że moźnaby porozdzielać te pikantne przy- 
smtozki na dziesięć lars i krotocbwil a jeszcze ka
żda z nich byłaby dostałeeznie „niemoralr ą“. D«ść, 
jaśli powiem, że ow» osławiona „Dama od Maksy
ma* mogłaby wobec krotochwili p. Veberra ucho 
dzió śmiało za pensyouarkę albo „przvzwoitkę“. Nie 
jeden raz moi ułaby się rnmienió na wczorajszem

przedstawieniu, choćby dlatego, żeby pokazać świa
tu, iż nie jesttak bardzo zepsutą i jako światowa kokota 
potrafi być dyskretną w pewnyoh drażliwych rze- 
ozaeh. P. Veberr pokazał jak daleko można Bacią- 
gnąó strunę na scenie i graó na niej szalonym im
petem. I w pewnym kierunku uozynił to po mi
strzowsku.

Widzowi aż oddech zapiera w piersi i ma ta- 
uie wrażanie, że Uda moment struna pęknie, zrobi 
się skandal i trzeba będzie zapuścić kurtynę. Lecz 
struna nie pęka a skrzypek-pornograf wie, kiedy na - 
łożyć tłnmik i kiedy skońozyć pieśń. Nie odważył
bym się podawać treści „Oeobnej sypialni*. To, 00 
na scenie dzięki szalonemu tempu gry i smrkowi 
aktorów zaciera się i łagodnieje — w takiem sa
chem streszczeniu wyglądaóby mogło nieoenznrałniej, 
niż najgorsza z opowiastek Dccamerma, Kto choo 
poznać tajemnice „Osobnej sypiai.ii*, pójdzie zapewne 
do teatru.

W każdym ruzie krotoohwha ma dużo zalet. 
Pisana jest z humoiara, z ogromną brawurą i znaw
stwem sceny i posiada wiele momentów prawdziwie 
komicznych. Szkoda tylko, że reżyser/a nie skreśliła 
przynajmnioj o połowę przewlekłej soeuy końcowej 
aktn drogiego. Wszak nawet pikantnymi przysma
kami przejeść się łatwo.

Nie mam w swym słowniku dośó pochwał dla 
świetnej gry naszyoh artystów. A przedewszystkiem 
U niezrównana para małżonków w intrrpretaoyi p. 
Trapezo i Nowackiego. Potrafili oni ze wszystkich 
najdrażliwezyoh nawet gytuaoyj wymknąć się szczę
śliwie, nie zatracając ani na chwilę miary artysty
cznej i dobrego smaku. Świetne pełne humoru po
stacie epizodyczne stworzyli p. Czaplińska oraz p. 
Kwittsiewioz, Feldman i Jaworski.

P. Karszo w małej soenie trzeciego akta oka 
zala znów szczery talent sceniozny, nad któiym war- 
toby sumiennie popracować. Teatr brł wysprzedany.

Henryk Zbierechowski.
* 'L Lwowskiego tow. muzycznego. Dohwa- 

ła, mianująca p. Dianniegc prowizorycznym profeso
rem śpiewu w konserwatoryum muzycznem, została 
zasystowauą i na tę posadę rozpisany będzie koaknrs.

Keponuar *wasiuieąe zeatrii iaiejsa.iexo.
W niedzielę pop o i. o pół do 4 „Straszny dw ór1*; 

wieczór o pół do 8 „Ju liusz Cezar*'.
ó7 poniedziałek „Osoona sypialnia1* P. V~ber*.
We wtorek „W esół- w dow na1 z pnią Sohupp w 

roli tytułowej.
We środę ua Lenefis W andy Siemaszkowej po 

raz l-szy „Hedda Gabler11 Ibsena z pp. Siemaszkową 
w roli tytułow ej, inne  role w ykonają pp. Beanarzew- 
ska, Gostyńska, R ybicka, — Adwentowioz, Ohmieliń- 
ski i Sosnowa...

W czwartek „W esoła wdówka11 z pan ią Mi- 
łowską.

W piątek „U piory 1 Ibsena.
W sobotę o pół do 3 popołudniu „U riel Ako- 

s ta 1* — o pół 8 wieczór „W esoU wdówka11 z panią 
Sohupp.

Hapertaur teatru krakowskiego.
W  niedzielę popołudniu „Radcy pana radcy11; 

wieczór „Z ażarty  automobiiisca1*.

2 3
— Doniesienia o iiapodach bandytów w roz

maitych strouaob kraju zuowu się rnneżą. W Woli 
ładyszewskiej pod Wiiaaoweir: do mieszkania sołtysa 
Angn8ta Wita weszło w nocy czterech zamaskowa
nych bandytów, którzy związali go i poddali naj
okrutniejszym torturom, domagając się, aby im wska
zał miejsce, w klórem nkrył pieniądze Kiedy 
katusze nic nie pomagały, bandyci sami dokonali 
rewizji w miaszkanin i znalazłszy 380 rab. zabrali 
je i uciekli. — W Nowem Rokiciu pod Łodzią na 
jadących podróżnych napadło przeszło 20 bandytów, 
którzy 8 podróżnych zabili, a kilku ciężko poranili. 
— Tej samej nooy na drodze do Tuszyna napadnięto 
oztereeh podróżuych 1 je.dnego z nich zabito. Z ban
dytów ujęto tylko jednego.

— W Łodzi puszczono wozoraj w ruch wszyst
kie fabryki Poznańskiego, zatrudniające 6.600 ro
botników.

— W Mińskn onegdaj wieozorem w więziemn 
trzech aresztantów napadło na dyżurującego na ko
rytarzu dozorcę, zadało mu nożem 8 ran, odebrało 
kluoze, otworzyło celę, w której siedział anarchista 
Kaczewski, który w lutym zranił policjanta i za
biło go.

Z całego świata.
Salcburg. w miejscowości Ober-Untersberg 

Spadła wielka lawina i zniszczyła wodociągi. Masy 
śniegu leżą do wysokośoi 5 metrów.

Berlin . Liczba robotników objętych lokautem, 
wynosi obeonie 60.000 a w razie dalszego trwania 
lokautu, dojść może do 100.000. Przyczyną lokautu 
jest żądanie robotników, by wprowadzono 8 godzinny 
czas pracy.

Budapeszt. Dzienniki donoszą, że pewne a- 
merykańskie tow. kolejowe podało się o koncesję na 
zbndowanie kolei elektrycznej z Budapesztu do 
Wiednia.

Wybacli walKana.
Katania. Tutejsze obserwator? nm ogłasza, źe 

wczoraj o g. 7‘40 wieczór nastąpił straszliwy wy
buch wulkanu Stromboli. Wyrzucone z krateru 
ogromne uiasy lawy zalały wszystkie winnice w 
okolicy. Wielka oząść winnic spslona. Wśród ludno
ści panuje ogromny popłoch. Słychać często podzie
mny bak.

Etna wi renca również bardzo wiele dymu i 
popioln.

Katania. Obserwatorynm donosi, że wozoraj 
pomiędzy godziną 3 a 4 rano nastąpił silny wybuch 
wulkanu Stromholi, poprzedzony grzmotami podziem
nymi. Ludność jednakże jest spokojna. Z kraterów 
Etny wydobywają się ciągłe Błupy dymu, o 4 rano 
ncznio trzęsienie ziemi w Nioo*osi.

Ostatnię wiadomości.
Uohwalona przez sejm ustawa o Radzie 

szkolnej krajowej, jako też ustawa zmieniająca 
ustęp Ą) 1. § ? ustawy z d. 18 września 1001 
o regulacyi rzeh w tea sposób „Ssawa od Jor
danów* do ujścia dc Wisły* — otrzymały sankcyę 
cesarską.

Telegramy l telefonematy
z dnia 11 maja 1907.

Prognoza pogody.
Wiedeń. Prognoza centralnego zakłada mete- 

i-rologioznego w Wiednia na dzień 12 maja:
W Galioyi i na Bukowin.e: Przeważnie pogo

dnie, słabe wiatry, oiepło, stan ntrzymaje się ró
wnomiernie nadal.

Hiszpański następca tronu.
Madryt. Chrzest nowonarodzonego następcy 

tronu odbędzie się we wtorek. Dzienniki donoszą, 
że królowa sama chce karmić. Ciągle nadchodzą 
oarćzo uczne telegramy gratulacyjne. Miasto jest 
udekorowane w barwach hiszpańskich i angiel
skich. Z okazyi narodzin następcy tronu król 
wydał amnestyę; między innymi ułaskawił ośmiu 
skazanych na śmierć.

Parlament niemiecki.
b e rlln . W parlamencie u c h w a l o n o  

wczoraj w drugiem czytaniu, etat dodatków? za 
r. 1907 dla A f r y k i  p o ł u d n i o w e j .  
(Odszkodowanie dla farmerów). Rząd propono
wał 71/* miliona, komisya 5 milionów I to tylko 
w formie daru. Parlament przyjął wniosek kom.- 
syjuy z małemi zmianami.

Wrzenie w Inayacri.
Lahore. Nagłe i szybkie rozwinięcie sił 

zbrojnych wywołało silną konsternacyę wśród 
powstańców, którzy powolność rządu uważali za 
jego słabość; prócz tego aresztowano głównego 
organizatora powstania, co pozbawiło ruch cały 
przywódcy. Onegdajszą noc całą wojsko pozo
stało pod bronią. Miasto, które dotąd było ciągle 
widownią nocnych zaburzeń, było spokojne jakby 
wymarłe.

Z Belgii.
Bruksela. Senat obradował wczoraj nad o- 

świadczeniem programowym gabinetu i głosami 
prawicy przeciw lewicy wyraził rządowi za
ufanie.

Z Rosyi.
Dama.

Wiedeń. Do „Polit. Oorresp.* donoszą z 
Petersburga, że wynikłe w łonie gabinetu różnice 
zdań co do współdziałania rządu z Dumą nie są 
jeszcze usunięte. Kilku członków gamnetu do
maga się rozwiązania Dumy, powołując się na 
ostatnie burzliwe zajście w Izbie. Prezydent mi
nistrów Stołypin wskazuje wprawdzie na rozmaite 
względy natury politycznej i moralnej, dla któ
rych utrzymanie Dumy jest pożądane, ale coraz 
bardziej wyrabia się przekonanie, że okaże się 
to trudnem do urzeczywistnienia.

Petersburg. Posiedzenia Dumy po feryach 
świątecznych rozpoczynają się w poniedziałek.

Przesilenie prezydyaine zdaje się być nie- 
uniknionem. Lewica za każdą oenę chce zmusić 
Gołowina do ustąpienia. Socyaliści zaraz na po- 
niddziałkowem posiedzeniu wystąpią z wniosk.em 
wyrażenia Gołowinowi rołum nieufności. Jako 
kandydatów na prezydenta Dumy wymieniają 
Makłakowa i Teslenkę Kadeci proponują kom
promis w ten sposób, aby Gołowina zostawić na 
jego stanowisku a wiceprezydentem obrać Tes
lenkę ; posiedzeniom Dumy przewodniczyć by 
mieli naprzemian Gotowin z Tesleuką.

Zamachy I napady.
Taganrog. Na posłańca kasowego Bankn 

azowsko-dońskiego wczoraj wieczorem napadło 
w drodze na dworzec 6 ludzi i zabrało mu 
30.000 rubli.

Samarkand (w Turkestanie). Wczoraj wie
czorem kilku bandytów napadło na jeden z tu
tejszych sklepów i zrabowało 28.000 rubli. Przy 
ściganiu bandytów jednego z nich zabito.

Zjazd socjalistów rosyjskicn.
Kopenhaga. 30 rosyjskich socyal stew wy

jechało dziś do Anglii.

Dział rolniczy.
a Zatapno bydła rozpłodowego. Komitet 

galic. To,?, gospodarskiego wysyła, tak jak ooro- 
omie i w tyui rokn komisję dla zakupienia bydła 
rozpłodowego, potrebnego dla obór zarodowych rasy 
nizinnej, do Oldenburga a to w końca msja. Pra
gnąc przy tej sposobności ułatwić wszystkim hodo
wcom w kraj a sprowadzenie bydła nizinnego, podej
muje się Komitet zaknpna tegoż i dla osób prywa
tnych i przyjmuje zamówienia do 25 maja. Chcący 
korzystać z tego ogłotzenia zeehoą nadesłać do 
25 maja pisemne zamówienie z wyszczególnieniem 
rasy, wieku, rodzaju i ilości sztuk, ora* xadatek 
700 koron na każdą zamówioną Lztuzę pod adresem 
Komitetu galic. Tow. gospodarskiego we Lwowie, 
ni. Karola Lndwika 3.

a W ystaw y przem ysłow o-rolnicze w W* 
dov lesch  1 Jsw orow le. Liga Pomocy przemy
słowej komunikuje, że w tym roku nrządzone będą 
wystawy przemysłowo-rolnicze w Wadowicach i Ja- 
worowie. Wystawa w Wadowieaoh odbędzie się z 
końcem sierpnia i w poozątkach września. Wystawa 
w Jaworowie odbędzie się we wrzo śain.

Z ‘ynKÓw towarowych.
Uank roialenr we Łwwwie.

Lwów dnia 11 maja.
Dzió notujemy za 60 kilogramów loco Lwów .

W aluta koronowa-
Pszenica gotow a od 0-20 do 3 40, pszenica na ter 

ulina OOO do 0’00. Żyto gotowe V'30 do 7-50, żyto p.» 
term iua OOO do 0-00. Owies obepczny jo-owy 9 40 do 
9'BO. Owiec obroczny na term ina 0.00 do OOO jęnzm iea 
pastewny 0‘00 do OÓO. Jęczmień orow arniany 9-00 dc 
lip—. Rzepak OO'O0 do 00-00. Lnianka 0-00 do 0-0°. 
Grocn pastew ny 8'50 no 9 00, grooh do gotowania 
10 — do 11.— Wyka 7 Oo do 7 Ó0. Pobik 7 70 do 8 00 
Hreczki. 00.00 de 00 00* Kuirurudzi nowa sc. 56 kiU 
00*0 do 0-00, kńkurudz: s ta ra  0 00 do 0 00. Chmiel n ; 
wy za 56 kilo (iO‘00 do 00-00, chmiel s ta ry  00'W> do 
00-0(1 Koniczyn a czerwona 65-— do 75-—, koniczy-ii 
biała »0-— do 50"—, kooiozyna szwedzka 65-— do 
75'—. Tym otka 34"— do 8 8 —.

Spirytus paritas Tarnopol »a 100 iito. nowy od 
43-76 dc 44'00. Spirytus paritas Tarnopol na term iny 
—-— do — , spirytus paritas Tarnopol ekskontyu 
gentowany 24-00 do 24‘2S.

Z powodu, silnego, popyta o ziarno do siewu 
ceny zbór i roślin  strączkow ych wykazują dalszą 
zwyżkę. Niemn.ej podnicsły sie w cenią artykuły- pa 
stewne.

Wiedeń, 10 maja. S p i r y t u o .  Za tow ar 
skontyngentow any z dostaw ą natychm iastow a za 100 
HI. płacono kor. 47-80 do 48 90.

Tendencya: niezmieniona.
C u k i e r ;  Raiiui da prim a z dostaw ą natych

m iastową z Wiednia w całych wag. 70"50 do 70-7o.
T en d en cy a: silna. . ,
N a f t a  galicyjs t a  S tandard W hite w cały 

wagonach z W iednia K. 29 -  dc K .  29;50. W yczkach  
K. do Nafta galicyjska z Wiednia b.czkam i
K. 80-50 do K. 31—. Tendenoya: spokojna.

L o d a p e s U  dnia 11 maja- Kurs w koro
nach i po 100 Ug. Notowano ^pszemcę na maj 10 5P

-6 41, na lipiec 
IG'40—15-50.

Oferty: słabe.
Oa«ó kupną: wah- JapcsoDienie: silne. 
Utan powietrza: ciepło.

6-39 —6-40, rzepak na
140 

sierpień

Dział ekonomiczny.
j8 Bank austro-wogierkkl. Z Bndap^tu tele

grafują: W środę odbyło się pusiedsenii rady gene
ralnej Bankn aostro-węgierskiego, pod przewodni
ctwem gubernatora dr. Bilińskiego. Sekretarz gene
ralny złożył sprawozdanie o czynnościach banku w 
ostatnim miesiącu. Podniósł także sytua-.yę na targu 
pieniężnym i oświadczył, ie sprawą zniżenia stopy 
procentowej nie zajmowano się wob«c panujących 
stosunków Rada generalna przyięta sprawozdanie z 
czynności dc wiadomości, wyrażając uzaanie dla 
kierownictwa bankn.

Z rynków pieniężnych.
W ie d .  C dnia 11 mai a (Teie-r-i-n „ » ’-*ety 

Narodowej1*). Zamknięcie giełdy o godr Ł m inut •> 
po południa. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wegt 663 50, węg*«rskiego zakładu kredytowego 764-00 
Anglobanku 307-00, [Jnionbanku 565-50  ̂ Banku dla 
krajów  korounych 447-75, Barikvereinu 546 0. Boden- 
oreditu 1035, galicyjskiego Banku hipotecznego 
588"ó0, kolei pańbtwowych 682 75, kolei południowej 
183'—, tram w aju  A. —.—. B. —.—, kolei Elbethil 
481-00 kolei półn. 6550—5575 kolei ozerniowiejkitj 
570 00, alp iny  601-— Rima Muranya 550 00, pras kiego
towaru, żelaznego 2615-----—, fabryzi broni 547 00,
tureckie tytoniow e 416 00 galicyjskiego karp; .„.aego
T ow arzystw a naft. 560----- , oblig. węg indemmz.
— , ren ta  m ajow a 98-65, austryacka ęeata koronowa 
9b-65, węgierska renta, koronowa 04-05, 56 .et. listy 
T ow arzystw a kredytowego ziemskiego 97'pO, - Pr°- 
euntewe lia ty  banka hipo-aczuego 97 25, Ł i pól Pro" 
centowe listy  banka hipoteczn 10080, 5-procontowe
lis ty    k_ hipotecznego 111-50, 4-procentowe Bauka
kTaj. 97-75, 4 i pół proc. Banku kraj. 101 20, 5-procent. 
komunałl« ob ligacje  Banku kraj. — —, 4-procentowe 
gal icyj ikie obligacye prop. 99 —- 4 procentowe gaiio. 
pożyczki krajow i z r. 1893 97-35, 4-procentowa po
życzka miasts Lwowa 95-75, losy tureckie 193-25 m ar
ki 117-67, ruble 251-75 5 proc. ren ta  rosyjska z 1906
r. 85-45.

Usposobienie: Po słabym  przebiega zamknięoie 
z powodu osłabienia cen zboża nieco lepsze.
mmmmmmmmmmmmmmmmtmfsmmummmmmimKą

i E  Schwejfpfą jfjdwabie!
i  i o n ę  ż ą d a ć  kartką korespcndenc. za 10 hl. 

próbek naizyoh nuwoiol na wiosnę 1 lato 
na 8nknie i bltuki -. Eoblzen, tafty lnatre, loulsl- 
ne, a  Jour. muśliny 120 ctm. szerok. od kort < 1-2 > 
wyżej za metr, czarne, białe, jednokolorowe i róinn- 
ne oiowe, jakoteż haftowane batysty n a  bluzki i 
■ttknle.Sprzedajemy pod gwarancyą trwałe jedwabne 
m„:arye w prost dc m ieszkania prywatnego z 
opłaoonem portem 1 ołeur.
Schweizef k Co., Luzem 027 (Schweiz),

(Seidenstoff-Eiport) — Komgl Hofiief 5

Wszelkie moiieiy zagraniczne
kupuje i sprzedaje po cenach 

najkorzj stm ejszych  

Do '» '‘!ink(**vy i kautor wymiany

sopli i LIIiIEN
Zleceniu z prow incyi odwrotną pocztą bez 

doliczenia prowizyi.

H r. 2aez&*m FolciAr
b. długoletni lekarz zakładowy, ordynuje nadal

W Truskawcu (w illa  Zofia) z do 15 maja.

ia Er. SŁ B. KSiffiotói
b. I. asyst klin. chor. wewn. 
Uniw. Jagiei. ordynuje od 

1 maja K a ise rs tra ssc  „Si. H am burg .

Okulista
D r. L e o n  G r n d e r

p r z c p r o p a L z l 1  s i ę  

n a  n l .  ( S o k o ł a  1 . 3 .

Zakład K u r a c y j n y

„?riessnitztal“
w  H d d lin { r  koło Wiednia 

założony w r 1850. — Odznaczony złotym me
dalem na powszechnej hygenicznej wystawie 

w Wiedniu 1906.
Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 
komfort. Znakomita pielęgnacja Najlepsze skutki. 

Cenniki gratis.
Lekarz kiei-ujący : Dr. Józef Weiss.

1 f l r i a i « * 1 l r £ B . zakład.le0łinłcz? weLwowie przyjmuje przez
csły rok nadających się do leczema zakładowego 
chorych, jak z cierpieniami nerwowemi, przewo
du pokarmowego, z początkowemi zmianami w 
narządzie krążenia, ze zboczeniami w przemianie 
materyi itp. (choroby umysłowe wykluczone), 
środki lecznicze termaterafia, stosowna dyeta, 
ele uryzacya, masowahie. Lekarz ordynujący Dr. 

E d a m u ! Kowalski, docent Uniwersytetu.

C. k. uprzyw.

Gal ah. M l  aiPDTECZHT
Oddział depozytowy 

p rzy jm u je  w hladk i nu ra c h rn e k  bieżący

od 500 koron począwszy
zic opłatą 4% odsetków.

Na wkładki takie będą na żądanie wydawane

książeczki.
Kwoty do 2,00$ koron wypłacz Bank 

bez wypowiedzenia.

Prayjochall do Lwowa d. 11 m aja 1907. 
Holel Europejski. (Alberta Szkowrona). F. 

Michałowski z Podhajee, Z. Nenbarger z Wiednia, 
radca J. Prokooczye i Z. Kierski ze Stanisławowa, 
R. Richter z Weneoyi, dr. J. W. Landeibe-g % 
Tarnopola, dr. A. Langer % Tarnopola, O. ScLini- 
do^ie z Firlejówki, dr. Z Lewakowski i  Sambora 
J. Hablo * Wiednia, B. Ujejski z Seweryki, dr. s! 
Hofmokl * Obiadowa.

Obszerną brosznrą

o TRUSKAWCU
wysfiła na żądanie Zarząd.

W  pierw»*ym tj. od 15 maja do 30 rzerwca i w trzecim
sezonie od 1 do ostatniego września

o 30Jjo tauiej.
-LT» m i  ■  J  reumatyzm, skaza moczowa (podagra), cty-
wWWJr „ a T"  ̂ t!: Jośd, choroby sercowe, nerkowe i iK-ehnr* ..

foezętek iespa^go dr” EDWARD KEZYŻAN0 f f ^ w e ,  Ischias, astm:i; heuior^dy, kila choroby
kobiece I .-.olądkowe.

KadOłl CC8.  --
1 d r. TAizEUSZ PBA8CHIL se Lwowa.
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WARTOŚĆ
M nrri*  • B w lelkiek nagród, 84 ilo tyen  m edali, 6 dyplomów

s m a c z n e  ,O J a d ł a  tkwi nie w samej przyjemności, towa-iyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, 
tem też łatwiej ją strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawart* w niej pożywne składni Fakt ten tlómaczy

Maggi’eso przyprawy do zup i rosołów.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi on zuawna i:.znany, tani środek w celn nadania silnego, miłego smaku mdłym 
zupom, rosołom, „ulionom, sosom, jakotei jarzynom, jajecznicom itd. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej 
nlgdj jrsć sa wiele i Dodawać dopiero po ugotowaniu! Do nabyeia we w szystkich handlaeh kolonialnych 
1 spożywczych oraz sk ładach  aptecznych we flrszeezkaeb, poeząwszy od 50 h. (ponownie n a te łn . 40 h.) 

■•Borowych, 9 noaorowyeh nagród. Siedm iokrotnie poza konkursem  m. i . : na w ystaw aeh św iatowych w Pa-
r  11 I G f i f t  I 1C JU 1 / T n l i n n .  iLT . ---I Ś _  1 .  . J ^ i . \ "ry ż u  W roku 188# i 1900 (Juliusz Maggi jako sędzia). 306

Franciszek

]4 ie v c z y k
Lwów, ul. Gzmliio 10.

m u

Zawiadamiam, że za staraniem Dyreucyi Centr. Związku galio. przem taór., przeniosłem moją 
od 21 lat istniejącą fabryką instrum entów  muzyoznjob z całym personalem z roznanu. do

bogato zaopatrzony Magazyn wszelkich instrumentów muzy
cznych smyczkowych i dętych
źródło zakupna w kraju. — Ilustrowane cenniki wysyłam  franoo. 11

Utrzymanie zdrowo io ła d k a .
polega głównie na ssybkiem i reguiarne<n trawieniu a usunięciu możliwej 
obstrukcyi. Skutecznym, a przyrządzonym starannie z wyszukanych najlep
szych ziół lekarskicu, uodnieesjąoym ape<yt, dobrze działającym na IraWitńie, 
również jako łagodny uomcwy środek pr/ec*yrzciająey, który anaue skutki 
nieumiarkowanej złej dyety, przeziębienie, obstrukay?, zgago, wzdęcie, na- 
gromadzeuie kwasów i karcze uśmierza, jest I>«". R o m  b a l  
u u i  n a  L J ł ą d c k  z apteki B, Fragnera z Pragi.
^ S T B Z E Z E M E  ! W szystkie części opakow ania m ają 
^ ^ p ra w n le  aaatraeżoną m arkę ochronną.
390 Główny sk ład  : A pteka

JB. F J t fA C r N J E ftA , c. k. nadw ornego dostawcy,
„Pod M arnym orłem u, P raga, K ieinsene z03, Eck, der Nerndagasse. 

H T  W ysyłka odw rotna. 1 duża flaszka 2 k.f 1 mała flaszka 1 k.
Pocztą za nadesłaniem 1 k. 50 h. posyła się 1 małą flaszkę

„ „ 2 k. 80 h. „ „ 1 dużą „
n * 4 k. 70 h. „ „ 2 „ *
„ „ 8 k. h. „ „ 4 „ „

22 k. — j .  „ „ 14 ,  „
S k ład  w aptekach A ustro-W ęg.

1 ssm em & im zw  w *u tam

S y r u p  •  ? a g f ia n o ,
najlepszy środek czyszczący k rew  

wynalazku
p r e f .  H i e r o n i m a  P a g l i a n o

arorządzany od r. 1888 ściśle podług oryginalnej recepty pierwotnej przez wynalazcę założonej i obecnie zostającej pod 
Manmk‘em jego uprawnionych spadkobleroów, firmy, które, siedzibą jest F I .Ć R A IV (" 1 ’A Y ta  P a n d o l f l n i  (Ita lia ).

p ł y n n y  —  w  p r o s z k a  —  w  p a Ł ^ t & o i i .

f
Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. d l r a l a n o  P a g l i i .a a <

Do nabycia wo w szystk ich  w iększych aptekach.

Układ dla Austryi : SOORATE BRACCHFTT/ - ALA (Sad-Tyrol)

D r c k a #  a g l a u s a l ą
po 4  hl. od wyrazu.

B U I jI O N
prze wyborny, x drobin i »wierzy ny, przy 
drożyinie mifia zdrowa, pożywni i tania 

sapa, po 34, ao i 15 koron kilo. 
K aalatlera K -teayńska — Ko łem y ja , 

M niel »wka M.

a  i
C l i j  

* 2  S
.  M

T a m ie J  J a k  w s z ę d a l e !mm
Obecnie obok te a tr  a, nL H e t* - .-  )- 

ac

D / i l n i b  wa-eohslronnie
f lU I I I I K ,  wiek średni, p
dy od Jaua. „Agronom*

wyksitał«*ny, 
poszuknju posa- 
S ryj, res amte. 
430

Większy maj atak
feieaia podoika. Wiadomoś 
Koitlmka, Bykstuska at.

do wyd»ie- 
rżawiania, 

omość w ajencyi 
43t

Poszukuj# technika Ł S
saraą t m ajątku G l iu n m  p w d t h  Z b o -  
rC w , ci s u  wytrasowania kanału i obli- 
e>wnż> kubwtary ziem dr wykapania — 
U prą**  się o agłoueni« jaknajrychlejsze. 

414

I f l o i a ł f k l r  w Złoezowtkiem 364 mórg 
IW O J  ID U  w tem 344 inakomitej roli, 
p ą* mil od Lwowa, dwa kilometry od 
kolei, d*akon*l* wydzierżawiony, arras na 
sprnedai. Wiadomość: adwokat dr. Ko
rytko, nl. Caaraieokiege 1. 3 . 437

óch
le-Bony Polki l liewczyaek a i 4

tniej. Przyjmę tylko osobę z kilkuletnią 
praktyką i najlepszemi poleceniami. Od
pisy świadectw, i jeżeli możliwe fotogi »- 
fl* proeaf nadsyłać pod adresem. Hawło 
wite dolne, dwór, p. Pruchnik. 419

I  O n O U f lO P  (Gordon-poiatier), bardzo 
k O y a W I D U  piękny, pierwsze po!e, 
dobrnę ułożony, nadswycaajn.e ran; przy
stępnie do nsbyda. Wiadomość W. W, 
Lwów, plac Straelcckl 5, 1. p. 434

Codo m nie
(Ktihlaulagen, E isiistea) 60

amerykańskie, z zroszczęcse.ieru lodu, dia 
rtstanracyj, kawiarń, raeżni, gospodarstwa, 
zakładów wędlin, dziczyzny, drobiu itd 
Prospekty i ill-iat o ta n r  iMttuiki gratis. 
JO R  E T  R C H A I X V B r f l n d ,  (Ma ireut

Off mannsgas.ie.

Nr. ay. Męski aukr. rem untolr
z portretem Ko- 
ściuszki, Mickiewi
cza lub z godłem 

polskiem, bard;o 
dobr/e idącym m u. 
wyregulowany zlr. 
1'95. Na żądanie wy- 
syłasa darmo 1 opł«- 
tnie katalogi ilustr. 
zegarów, zegarków, 

wyrobów jubiler
skich, chiósk. sre
bra, przyborów, na

rzędzi zegarmist-zowskieb i towarów 
V 5 muzycaoyrb
F .P m m im i, K r a k ó w ,  Zielona 3. 9 ;.

Sławne w świecie 
stare

i i p  ń
własiego tłocaenia, spraedaje hektolitr 
do koron 160, ifco, ioo. Tylko u jedy- 
eego właściciel* Franciszka Bolenty w 
Tokaju, kiórego 8-mO'gowe wielkie 
winnice ciągną się na poładniowej stro
nie slaori w prześliosnem połoteniu. 
N'n tegon ezue tłoczenie można zamówić 

napłzód, 431
Li-ty należy adresewać do:

r a n z  B e le n ta ,  K e s n ra rk ,
Wę^ry.

Najnowszy tryumf po
stępowej kosmetyki! 

Konserwuje płeć i na 
daje kamacyą natu

ralną i świeżą. 
Biuy, ró-owy mb kre
mowy Cena 1 60 bal. 
Oiówny skład: Labo
rator. kosmst. „Rafor- 
m*.“, Lwów, 3-go Maja, 

róg Kościuszki.

; SMki.

z nieprzerwaną szyną 
na bydło, beczkowe,

wagonowe 
mostową
wszelkiego rodzaju stalowych, de- 
cymalnych i etołowych wag, poleca 
po najtańszej cenie V . © e rv e m y , 
fabryka wag w  P r a d z e ,  i  1 kŁ-j- 
w łe , Cfcnnia; na żądanie opłacone.

432

Łia.ftlm .grersb
środek

do tępienia
pluskiew

prawnie oclirtniony, driała natychmiast. 
Niszczy w szystkj robactwo. Oena bruaa- 
trrgo  kolo u 40 bl, :1.  fliszkę białego 
ni iplzmiąoego po śo hal., 1 4 '; k., 2' 8o k.. 
4’— k 5-60 k. Proszę zai|d»ć tylko je
dnej fla ;ki Luftingera w głównym skła- 
daie we Lwowie: u Alojzego Hilbusra. 
Krakowie: Józef Hanak, żroguerys, sl. 
Szewska 5. Stanisławów: M * Blbring. 
Przemyśl: M. Brglfi.kter. Tarnopol: Hi- 
pelil 8kowrońiki. Zakopane: St. Ossow
ski. Rzeszów: 8 . 7igor*k & E. Karp.uski
3 Maja 1. 3. 426

G. N.

do farbow ania siwych włosów
do nabycia u

A . M a c z u s k l e g o  w Wiedoiu
1II|2  E rd b e rse r l& n d e  2.

E k s t r a k t e m  t y m ,  który wyrabiany 
jest z zielonych łupin orzecha wło
skiego, i.;ijlepiej i najpewniej farbować 
możn,» s 1 v-e w ł o s y  n a  kolory: blond, 
szatyn, hruiiuttny 1 czarny, nadająo 
w ło s o m  najdalej po 15  minutach kolor 
właściwy, u k , ia kolor ten przy my
ciu nie schodzi.
1 flaBL ek s tra k tu  orzechowego k. 6 i 3 
1 pudełko z (i fluszk, na próbę k. 7-50 
M.eko orzechowo reger. w łowów k. 6 i 3 
Poinadu orźceh. i olejki orzech. 4 i 2 
E .s .a  v -zech. do cieniów , brody k. 2 
E k s tra k t orzechowy podwójny bar

wa na b:odo koron 6 i 4 
We Lwowie u Zygmunta Ituckon: apt., 
w składzie materyałów AL flllbnera , 
i .. drogueryi P io tra  Jtikolascua 1 8 p.

' Przy k u p n ie  zwiać ić uwagę, aby 
Ekstrakt otzechowy był wyrobu A. 
MafS&sUiego, edyż znajduje się wiele 
podobnych podrabianych preparatów

Rok założenia 1820. Wielokio- 
tnie premiowane.

<3sJk': i L s
m -  SM

mś*WSP

■11
, Tlrol.

Ołtarze, kazalnice, drogi 
krzyżowe rzeźbione relief, 
cnrzcielnice etc. z drzewa 
we wszystkich stylach, po- 
lychromiczne z prawdzi- 
wem pozłoceniem lub na- 
taralDe z drzewa dębowe
go, orzechowego itd. Statuy 
Chrystusa, grób Chrystusa.
Statuy w grocie r .ourueu.

Tylko najlepsze wykończenia.
169

|„w*n# Janiuat“
naprz tc iw  łazienek  kilkadziesiąt 
pokoi wygodni* urządzonych, ku 
chnia domowa h ig ien iczna . W sezo
nie pierw szym  cześć do ośm koron 
dziennie 7. cułem  utrzym aniem . — 
Zgłoszenia urzyjm uje w łaścicle k* 

386 Zenona Janow ska.

081

Liniaut. Gapsici conp., 

P a in -E z p e lle ru ,
jest powszechnie znane jaka wy- 
śadenlte, bóle uśmierzające na- 
oieranfc; do nabyoia w« wszys
tkich aptekach po omuo 80 W ., 
I  1.40 i 2 K. Przy kupnie te^o 
powszechnie ulubionego środka do
mowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą (y-hr^iuu, marką „kotwicą", 
wtenczas jeet pewność, Ze się 
etrzymsło wy rob o ry g in a ln y .

Apteka D r. E le k t n . 
pod „ z ło ty *  lwem** w Pradze, 

u lic a  E lśb io ty  
Ne. 5 nowy.

Wysyłka codzienna.

Amerykańskie 414

Kosiarki, Grabiarki, przetrząsacie
do siana,

Wiazałki i żniwiarki
C

firmy D e^ring In te rn a tio n a l H aryester & Co. w Chicago,
poleca

Syndykat Towarzystw Rolniczych
w  K r a k o w i e

(Hotel cenwnlny).
Prospekty, katalogi, oferty durmo i opłatnie

Prawnie ustrzeżony! -  E ażdę naśladow nlotw o karane , .-y .1 ■
Je d y n ie  p r« T  d s lw y  je s t

T M e r r y  ’e g o  b a l s a m
z lileloną marką ochronną zakonnicy. — 1 z małych albo 6 podwój
nych lub jedna duża flaszka z specyalnem patentów, zauiknię- 

ciem koron 5*—. 88
T h te r ry ’eKo m a ść  c e n ty le llo w a

przeciw wszystkim i z istarzałyn: ranom, zapaleniom, skaleczeniom, 
a cegiełki koron 3 * 6 0 . Wysyłka tylko za pobraniem pocztowem 

lub poprzedniem uaoesłzniem pieniędzy.
Oba te  środki d i.n o ire  s» od daw na uznane ja k o  najlep ie j 

W ypróbownne. — Zamówienia adresować :
. ę s i f y s  Apotheker A . I H 1 E B B T  In P r e g r a d a  b. Kohlfseh-

Anlotsm Strói.m Siauorbrunu. Składy prawie we wszystkich aptekach. We Lwo-
LeTk!eRohirch-sau«r wle “ aPfl S lymona Haf a 1 z - łhuckera. — Broszury t  tysiącem 

binnn* orTB* Hstów dziękczynnych bezp^etnie i opłacone.

Dojbry zarobek uboczny dU  gospodarzy rolny eh.

$ 0 .

W W
Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając 11 b snoując pisedmio- 

ty reklamowane w Gazecie Narodowej lub wogóle korzysr'*. ą : e działu ogłoszenio - 
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową >kc na źródło, skąd informaoye 
swej* «a*zerpnęli. Takie powoływanie się bowieiu wpływa na rozszerzenie ogło-1 
?zei Gmzety Narodowej.

Wpisane do rejestru urzędowego w ł o s k i e j  farmakopei.
w e f l a a z k a e h ,  p u d e l k a c h  (proszek), 

i  w  t a b l e t k a c h  (pigułki)
premiowany na farmaceutycznej wystawie 1894 i na hygie- 
niiznoj wystawie 1900, w Medyolanie na międzynarodowej 
wys'awie 1906 r. «M» z ło t y m  m e d a le m . *w»

D* unb rćla  we w szystklsh w ększych ap tek a  h i d r gaeryach. 287
1 Wystrzegać się nsleży prr*d naśladownictwem. Każdy flakon i pudełko muszą być zaopatrzone 
I w zatejostrow-uą Diar <5. „elem samów tnia 1 wyjaśnienia prosrę się zwro ić do ueszej firray 

Prof. Ernesto Pagliano w Naa oln. ( a la ia  8 ia 3  r o  i.

■■ ar *0 * * 0  u  v  i v |  CUM ta ta k

p a g lia n o *S y ru p
p r o f .  E r n e s t a  P a g l i a n o .

Rożnów
(k . R a d lio s t ).

NAjhtarsze światowe zua 
ne klimatyczne miejsce 

lecznicze
Sezon: od 15. maja do 15.

września.
Objaśnieni* beapłatnle i opłacone.
BlUuyek wyjaśnień adzlela naj

chętniej 3-2

K o m i t e t  k a r a t y j n y .

jeśli zmieszany z cementem, zostanie użyty do

d  a » 0 .ła t> ' w e  I c ,
p ły t podłogowych i ściennych, cegieł, żłobów dla 
bydła, ru r wodociągowych, drenowych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budo wlanego dla mia

sta lab wsi
IN owe wyborne maszyny ręczne do obsłag! przez 

nieuczonycb robotników, dostarcza
jfj D r .  G a s p a r y  ó c  C o ,

Markrairstadt bei Leipzig.
Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209

P r o w a d z im y  t»;ż korespondeneye polską. 612
Patentowane maszyny nasze roogą być sprowadzone proito od nas, albo 
tviko przez firmę: P r z e m y  s ł  c e m e n t o w y  w e  L w o w ie ,  n l .  
l iilT u iH  L n d w I k S  1. 5 ,  t .  p . ,  zaś w ruebu można je zawszr oglądać 

n l .  Ł y c z a k o w s k a  1. 7 3 ,, Proszę strzedz się przed bezwartościo- 
wem. o iladow detwami.

Cementowe dsebiówki s* najlepszą ochroną 
przeciw  nie bezpieczeństw a o<nla.

Z s l i c s n a

Świnie można tylko wtedy od chorób ooLro- 
nić i  w  k r ó t s z y m  o  p o l e w ę  
c z a s ie  a ł t e t y ć ,  jeż*)i się crdzień 
do kńrmy 3 łyżki l&S
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dodaje. Gwarantuję i p łacę w prze
ciwnym razie odszkodowanie.

Dwa razy tyle B I J L E K A  dają 
krowy i zawsze jest ono żółte, tłuste 
i zdrowe, jeżeli się do strawy daje

V a c c l n .
W zmacnia on krowy po ecieleniu i 
utrzymuje zdrowe latami.

Puszki próbne & 00  h.
Mr. TL PsraskoYleh, apteka 5 klg. 6  koron,
nad. i labryka G utenstelu.

S k ł a d y :  Biała, Thomke. Biecz, Górny apt. Gródek, Besche- 
les apt. Kołomyja, Turzański urog. Lubaczów, Kozłowski. Ni- 
żniów, Błocki apt. Nowy Sącz, Nowakowski apt. Przemyśl, 
Schwarz apt. Tłumacz, Szankowski apt. Stanisławów, Dąb-owski. 
Stanisławów, Falk drog. Unnów, Kaiużniacki apu. Wiśniow- 
czyk, Falber apt. Żywiec, Kórnicki dróg. Lwów, Mikoiasch i Sp. 
Janów, Baar apt. Nowy Targ, Ossowski d^og. Winniki, Krasu- 
ski apt. Bełz, Gross apt. Jagielnica, ^reiss apt. Zurawno, Kurz- 
rock apt. ____ ______
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D%rc ojicve światło gazowe
każdy dom, mieszkanie, jak i instytucye n.ogą sobie tanim 
kosztem urządzić własne światło, wykluczona eksplozya, 
jakotei i zatrucie gazem. Tanie, godzina za 1 palnik o . ule 
100 świec kosztuje */4 hal. Nie '--ymaga fachowej obsługi, 
każdy w godzinie obznajomi się z urządzeniem i puszcze
niem w ruch aparatu, instalacya jak gazu. — Świaiło to 

świeci si<$ hermetycznie, jak elektryka 273
Aparat w ruchu ■ do ogiądn>ęe a w  P a b l i e z n e ]  _ Ifc li 
i  a b e y j n e j ,  w wi iz i  MlK .tseh a , gdzie udziela się 
wsz*lkich wyjaśnień. — Aparatem tym będzie oświetlona 

wystawa lekarsko-hygieniczna we Lwowie.
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na W ęgnech w K arpa
tach , z osadą slowaektj, 
stąd  porozumieć się la ,  
two. Od atzcyl kol. Tepla- 
Trcnczyn-Teplitz ao minut 

do Zfckf idu. 279

DyrekeyL rozsyła prospe
kty i przyjmuje zamówie
nia na mieszkania. Wy
ezerpająca b roszurr pol
ska do nabycia w celniej

szy :h księgarniach.

Słynne termy siareznne 36—42#C., zbawien
ne w gośćcu, artretyzmie, nerwnfcolach, po

rażę niech, po złamaniach itd.
Wauny m arm urowe 1 baseny oddzieliło dla pań, 

natrysk i, * u i  siarcLany.
Wymogom obecnym odpowiednie zakłady: 
hydropaiyczny i Zanderowcki do masażu i 

gimnastyki leczniczej w parku.
Sezon le tn i od 1 m aja do seAea w rześnlc- 

W majti l wrześniu „pension“ tylko w do
mach zarządowych dziennie k. 6 50; pokój 
i kąpiel bez wiktu k. 3 50. Dobre restaura- 

eye, muzyka, teatr 1 wszefkie rozrywki.
Elektryczne oświetlenie. Jest kor/.yitnie mienikauie 

naprzód r.amówić w Dyrekcyi kąpielowej.

R zepak
nowego zbioru z a k u p u j e  po limitowanej cenie udzielając

zaliczek 413

Syndykat Towarzystw Rolniczych
w  K rak ow ie

(Hotel centrilny).

71

Sirolina
podnieca apetyt, poduosi wagę ciała, 
usuwa kaszel, plwocinę i poty nocne.

p r z e *  n a jŁ n a t i« m .l tK ty e h  p r a f e s a r d w  i  l e k a r z y  w

chorobach płuc, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency,

Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 
bezwartościowe naśladownictwa, przeto należy zawsze żądać: 

o r y g i n a l n y  p a h \ i v t  .

F. HOFFMANN-LA BGCHE <£ Co.. Base! (Seliwełz).

do nabycia za lekarskiem zlecenioin 
w aptekach po koron 41—  ̂zajdbazkę.

Wydawua i edpowiedzialby redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i  litografii P illera, N eum aoaa 1 Sp


